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PRASY „CZYTELNIK“

Misje dyplomatyczne
Polski w NRD 

i NRD w Polsce
przekształcone w ambasady

WARSZAWA. (PAP). Poniżej 
podajemy treść komunikatu rzą­
dów Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w sprawie prze­
kształcenia misji dyplomatycz­
nych w ambasady i wymiany 
ambasadorów:

Działając we wzajemnym poro 
zumieniu i dążąc do wszechstron 
nego pogłębienia, rozwoju i dal 
szego umocnienia dobrosąsiedz­
kich i przyjaznych stosunków 
między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, czego rezulta­
tem jest dokonywająca się w in 
teresie obu narodów owocna 
współpraca w dziedzinie politycz 
nej, gospodarczej, naukowo-tech­
nicznej i kulturalnej, rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i 
rząd Niemieckiej Republiki De 
mokrafycznej na propozycję rzą 
du polskiego, powzięły zgodne po 
stanowienie przekształcenia mi­
sji dyplomatycznej Polskiej Rze 
czypospojitej Ludowej w Berli­
nie i misji dyplomatycznej Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz

Zwiększymy nasze wysiłki 
w dążeniu do pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego
Artykuł prezydenta Piecka w 4 rocznicę proklamowania MD

BERLIN (PAP). W związku z czwartą rocznicą proklamowa­
nia Niemieckiej Republiki Demokratycznej, na lamach demokra­
tycznej prasy niemieckiej ukazał się artykuł prezydenta NRD Wij 
helma Piecka. W artykule tym prezydent Pieck pisze m. in.:

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna jest pierwszym państwem 
niemieckim, w1 którym klasa ro­
botnicza odgrywa decydującą ro­
lę i w sojuszu z pracującym chło 
pstwem i pracującą inteligencją 
prowadzi budownictwo życia po 
litycznego,, gospodarczego i kul­
turalnego.

Wskutek podziału naszej ojczy 
zny i zahamowania handlu we- 
wnętrzno-niemieckiego, eo na­
stąpiło z winy rządu Adenauera 
na rozkaz Amerykanów, zmusze­
ni byliśmy w pierwszych latach 
skoncentrować wszystkie swe 
wysiłki na rozwoju podstawo­
wych gałęzi przemysłu.

Sukcesy w pracy twórczej po­
zwoliły naszej republice na przej 
ście latem 1952 r. do budowania 
podstaw socjalizmu, Nadmierne 
tempo rozwoju ekonomiki, zwła­
szcza przemysłu ciężkiego spowo 
dowało jednak pewne trudności,

nej w Warszawie w ambasady j które trzeba było przezwyciężyć, 
oraz wymiany ambasadorów. Dlatego też na wniosek Niemiec

Absurdalna dgcyzja powzięta pod nacisŁient USA

wscMitią w Radzie Bezpieczeństwa
reprezentować bądzie... Turcja

NOWY JORK (PAP). — W po­
niedziałek 5 października odbyły 
się na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ wy­
bory kandydatów na trzy niesta­
łe miejsca w Radzie Bezpieczeń­
stwa, które zwolnią się 31 grud­
nia br. z chwilą upływu kadencji 
Chile, Pakistanu i Grecji.

Już w pierwszym głosowaniu 
Brazylia uzyskała 56 głosów, a 
Nowa Zelandia — 48 głosów, <£- 
trzymując wymaganą kwalifiko­
waną większość 2/3 głosów (mini 
mum 40). Wchodzą one więc do 
Rady Bezpieczeństwa na miejsce 
Chile i Pakistanu na okres dwu 
letni.

W wyborach na trzecie miejsce, 
zajmowane do 'końca bieżącego ro 
ku przez Grecję, Turcja otrzyma 
łs w pierwszej turze 32 głosy, 
Polska — 18, Filipiny — 17, Cze 
chosłowacja — 2, Ekwador — 2 
i Meksyk — 1. Ponieważ żaden z 
kandydatów nie uzyskał wymaga 
nej kwalifikowanej większości (tj. 
40 głosów), zarządzono dalsze gło 
sowania. W drugiej turze Turcja 
otrzymała 38 głosów, Polska — 
20: w trzeciej — Turcja — 37 gło 
sów, Polska — 22; w czwartej tu 
rze — Turcja — 36 głosów, Pol­
ska — 23. Wobec tego, że i fe tu­
ry nie dały żadnemu z kandyda­

tów kwalifikowanej większości, 
odbyły się dalsze głosowania.

Dopiero w ósmej turze udało 
się Stanom Zjednoczonym narzu 
cić swą wolę Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych i przeforso­
wać absurdalną decyzję, w wy­
niku której Turcja ma reprezen­
tować w Radzie Bezpieczeństwa 
NZ obszar Epropy wschodniej.

W turze tej Turcja uzyskała 
wymagane minimum 40 głosów, 
podczas gdy na kandydaturę Pol­
ski padło 19 głosów.

kiej Socjalistycznej Partii Jedno 
ściizazgodą partii demokratycz­
nych i organizacji masowych, 
rząd powziął ną początku kwiet 
nia br. uchwały, które dały po­
czątek nowemu kursowi w na­
szej republice.

Istota tego kursu polega na 
znacznym polepszeniu sytuacji 
gospodarczej i politycznej w Nie 
mieckiej Republice Demokratycz 
nej, a tym samym na podniesie­
niu poziomu życia klasy robotni 
czej i wszystkich ludzi pracy.

Po przypomnieniu wyników ro 
kowań delegacji rządowej NRD 
z rządem radzieckim i przyzna­
nych NRD ulg finansowych, pre 
zydent Pieck kontynuuje:

Od pierwszego dnia powstania 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna stanęła niezachwianie na 
stanowisku walki o pokojowe ro 
związanie problemu niemieckie­
go.

Obejmując stanowisko prezy­
denta oświadczyłem: „Rzecz pole 
ganię na tym, czy zachodnio-nie- 
miecki rząd federalny i rząd Nie 
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej uznają siebie nawzajem, 
lecz na tym, by wspólnie lub ró 
wnolegle służyły interesom na­
rodu niemieckiego i walczyły o 
zjednoczenie Niemiec, traktat 
pokojowy i niezawisłość narodo­
wą Niemiec“. Oświadczenie to 
jest aktualne również dzisiaj, a 
nawet nabiera jeszcze większego 
znaczenia.

Obowiązkiem wszystkich świa­
domych odpowiedzialności Niem 
ców — zarówno na wschodzie 
jak i zachodzie Niemiec — jest 
walka o realizację t3rch propozy­
cji. W imieniu Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej mam 
prawo oświadczyć:

Wytrwale stoimy na stanowi­
sku naszych propozycji zwołania 
narady ogólnoniemieckiej z udzia 
łem przedstawicieli wschodnich i

zachodnich Niemiec w celu współ 
nego omówienia i praktycznej 
realizacji zagadnień, związanych 
ze sprawą zjednoczenia Niemiec 
na zasadach demokratycznych o- 
raz ze sprawą przyśpieszenia za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Nadal domagamy się 
utworzenia tymczasowego rządu 
ogólnoniemieckiego, który winien 
uczestniczyć w opracowaniu spra 
wiedliwego traktatu pokojowego 
z Niemcami i bronić podstawo­
wych interesów narodu niemiec­
kiego. Tymczasowy rząd ogólno- 
niemiecki stworzy również w amin 
ki dla ogólnoniemieokich wolnych 
wyborów i zapewni ich przepro­
wadzenie w warunkach prawdzi­
wej wolności z wykluczeniem 
wszelkiej obcej ingerencji i wszel 
kiego nacisku ze strony wielkich 
monopoli kapitalistycznych.

W dążeniu do pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckiego 
nie zmniejszymy naszych wysił­
ków, lecz odwrotnie, zwiększymy 
je.

Takie jednolite Niemcy wolne 
będą od wszelkiej obcej okupa­
cji, od ciężarów reparacji i dłu­
gów wojennych. Będąc państwem 
wolnym i niezależnym, Niemcy 
będą utrzymywały stosunki ze 
wszystkimi narodami w oparciu 
o zasadę całkowitego równoupra 
wnienia, będą prowadziły z nimi 
wymianę handlową. Będzie to od 
rodzenie Niemiec jako wielkiego, 
wolnego narodu.

Depesze z okazji 
4 rocznicy powstania NRD

Do
Towarzysza Wilhelma Piecka
Prezydenta Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej

Berlin
W dniu 4 rocznicy powstania 

Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej proszę przyjąć, Towarzy­
szu Prezydencie, najgorętsze po­
zdrowienia i gratulacje Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i moje własne.

Naród polski, świadom dziejo­
wej wagi przemian, które doko­
nują się w Niemczech w wyniku 
powstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, z całego serca 
rad jest z każdego osiągnięcia 
swego zachodniego sąsiada - przy 
jacieła.

Naród polski popiera zdecydo­
wanie nieugiętą walkę Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
oraz patriotycznych sił w Niem­
czech zachodnich o zjednoczenie 
Nifemiec w demokratyczne, po­
kój miłujące, suwerenne państwo. 
Zwycięstwo w tej walce, która 
prowadzi do urzeczywistnienia 
sprawiedliwych i słusznych postu 
lafów narodowych narodu nlemie 
ckiego, będzie zarazem zwycię­
stwem sprawy pokoju w Europie 
i wielkim wkładem do umocnie­
nia światowego obozu pokoju, 
którego przewodnią siłą jest wiel 
lei Związek Radziecki.

Przesyłam Wam, Towarzyszu 
Prezydencie, najserdeczniejsze ży 
czenia dobrego zdrowia i dalszej 
owocnej pracy dla dobrobytu i 
szczęścia narodu niemieckiego, 
dla dalszego zacieśnienia przyjaz 
nej i ^wórczej współpracy mię-

na III Światowy Kongres Związków Zawodowych
WARSZAWA (PAP). W dniu 5 

bm. odbyło się rozszerzone posie­
dzenie prezydium Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych z u- 
działem przewodniczących zarzą­
dów głównych związków zawodo­
wych i przewodniczących okręgo­
wych rad związków zawodowych.

Na_ posiedzeniu omówiono stan 
bezpieczeństwa i higieny pracy w 
gospodarce narodowej oraz zada­
nia związków zawodowych po u- 
kazaniu się uchwały Prezydium 
Rządu o zapewnieniu postępu w 
dziedzinie BHP.

4 rorznica proklamowania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Nu mocy decyzji rządu ZSRR 
z dniem 1 stycznia 195U roku 
zostaną przekazane bezpłatnie 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej liczne zakłady prze­
mysłowe.

Między innymi NRD otrzy­
ma Zakłady Budowy Maszyn 
Ciężkich im. Karola Liebknech- 
ta, dawniej Buckau - Wolf w 
Magdeburgu.

Na ^ zdjęciu: Specjalny ko­
cioł dla przemysłu chemiczne­
go — długości S3 m. — wypro­
dukowany przez zakłady im. 
Karola Liebknechta.

Fot. — cm

Na posiedzeniu omówiono tak 
że przebieg kampanii przygotowa 
wczej do III Światowego Kongre 
su Związków Zawodowych, po 
czym prezydium CRZZ zatwierdzi 
ło skład delegacji polskiej na III 
Światowy Kongres Związków Za­
wodowych.

W skład delegacji, na której cze 
le stoi przewodniczący CRZZ — 
Wiktor Kłosiewicz, wchodzi 18 de 
legat: ,v i 4 zaśtępców.

Ambasador
Republiki Hinduskiej w Moskwie
przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP). Dnia 6 paź 

dziernika przybył do Warszawy 
ambasador Republiki Hinduskiej 
w Moskwie, p. K. P. Sziwasanka- 
ia Menon w celu wzięcia udziału 
w otwarciu wystawy sztuki hin­
duskiej w Warszawie.

Ambasadorowi Menonowi t°wa 
rzyszy I sekretarz ambasady, p. 
R. Dattaraja Sathe.

Pod naciskiem opinii publicznej
zwołana została $es?a nadzwyczajna

Francuskiego Zgromadzenia Narodowego
PARYŻ (PAP). W dniu 6 paź­

dziernika rozpoczęła się nadzwy­
czajna sesja Zgromadzenia Nąro- 
d owego, która potrwa do 12 paź­
dziernika, po czym rozpocznie się 
sesja zwyczajna.

Zwołanie nadzwyczajnej sesji 
parlamentarnej nastąpiło — jak 
wiadomo — pod naciskiem mas 
pracujących, które strajkowały na 
- protestu przeciwko nadzwy­
czajnym dekretom rządu i prze 
C’"w dalszemu pogarszaniu sytua­
cji materialnej ludzi pracy.

Polsko-austriacka 
umowa handlowa
WARSZAWA (PAP). W dniu 5 

października br. parafowana zos 
tała w Wiedniu umowa handlowa, 
dotycząca wymian- towarowej 
między Polską a Austrią na o- 
kres do dnia 31 marca 1954 r.

Delegacja młodzieży polskiej
wyjechała do NRD

WARSZAWA (PAP). W dniu 6 
bm. w godzinach porannych, na 
zaproszenie Centralnej Rady Wol 
nej Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
udała się do NRD 125-osobowa 
delegacja młodzieży polskiej z se 
kretarzem Zarządu Głównego 
ZMP — T. Strzałkowskim na cze 
le. Delegacja młodzieży polskiej 
wraz z młodzieżą niemiecką weź 
mie we Frankfurcie n-O- 
drą udział w obchodach 4 roczni­
cy proklamowania NRD.

W sfkład delegacji młodzieży 
polskiej wchodzą przodownicy 
pracy i nauki, a ponadto zespół 
baletowy zakładów im. Harnama 
w Łodzi oraz drużyna piłkarska 
„Kolejarza“ z Poznania.

Budowa fabryki armatur w Kielcach
KIELCE (PAP). W Kielcach 

powstaje pierwsza w kraju fa­
bryka wysokoprężnych armatur 
(części do kotłów) niezbędnych 
dla przemysłu. Obecnie jeszcze 
armatury tego typu sprowadza­
ne są z zagranicy.

Budowa tego poważnego obie­
ktu prowadzona jest w opar­
ciu o radziecką dokumentację te
chniczną i dostawy na jnowccze I rozpoczęcie budowy os’a: Ja skła 
śniejszych maszyn z ZSRR. Część dającego się z jedno i dwurodzin 

_ kadry technicznej przyszłej fa-'nych domków.

bryki szkoli się już w ZSRR.
Na placu budowy przeprowa­

dzono już poważne prace ziemne, 
wybudowano bocznicę kolejową, 
oraz w stanie surowym stację 
pomp i dwa zbiorniki. Intensyw 
ne prace trwają obecnie przy bu 
dowie hali wydziału mechanicz­
nego.

Jeszcze w br. przewiduje się

Wykaz
wylosowanych obligacji 

Narodowej Pożyczki
W DNIU 3 PAŹDZIERNIKA 

Zł 5.009 Nr Nr: 941459 952240.
Zł 1.000 Nr Nr: 129218 173966 230723 

276596 335516 439166 439393 471383
499431 536094 653461 857745 912555
924912 954542 967230 981904.

Zł 500 Nr Nr: 17051 17056 20442 46721 
91651 98445 98448 139875 143278

193160 193729 193730 213194 217226
260212 260217 263505 276592 312875
312877 439161 439397 45565Ó 471387
499356 542012 553790 565884 603576
618500 647100 651241 708873 714192
714199 715091 719809 724026 724029
764819 788918 835710 838979 841092
861697 892150 904914 912559 939731
939739 941460 954541 954546 956271
956278 959431 959437 965728 979548

Zł 250 Nr Nr: 12385 13895 13898 17054 
18715 18717 20441 46723 69578 69580 91653 
98449 105625 143275 147222 147229

176302 176307 193261
193270 193722 204733
217227 217228 217229
238127 238128 260213
299451 299459 299460
379771 439164 439400
499353 536284 536288
548471 608573 624090
647094 651248 708877
715493 719806 719810
760545 760569 764812
831502 831506 835706
838978 841093 841094
892149 902381 906563
924375 927744 927747
935422 954724 956275
979544 981910 983356

W związku z otwierającą się se 
6ją Zgromadzenia Narodowego ko 
mitet krajowy Powszechnej Kon­
federacji Pracy CGT wezwał ma­
sy nracujące, aby w dniu 6 paź-/ 
dziernika zamanifestowały swe 
żądanie anulowania dekretów nad 
zwyczajnych, sankcji
przeciwko uczestnikom strajków i 
wydania zarządzeń w sprawie po 
nravw warunków bytu.

Dzienniki paryskie podkreślają 
że rząd Laniela może ’ 'aieźć się 
w parlamencie w bardzo ciężkiej 
sytuacji. Poza skomasowanymi 
zagadnieniami natury wewnętrz 
nej omawiane będą problemy mię 
dzynarodowe.

dzy Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną i Polską Rzecząpospo­
litą Ludową.

Aleksander Zawadzki
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej
* * *

Do
Towarzysza Otto Grotewohla
Prezesa Rady Ministrów
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej
Berlin

Z okazji święta narodowego 4 
rocznicy utworzenia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej prze­
syłam Wam, Towarzyszu Premie­
rze, oraz rządowi i ludności Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej najserdeczniejsze pozdrowie­
nia w imieniu narodu polskiego i 
rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Czteroletni okres dobrosąsiedz­
kich i wciąż zacieśniających się 
stosunków między Polską Rzeczą 
pospolitą Ludową i Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną niezbicie 
świadczy, że naród polski i naród 
niemiecki pragną i mogą żyć W 
pokoju i przyjaźni, że nasza sze­
roka współpraca gospodarcza i 
kulturalna służy obopólnemu do­
bru naszych krajów, że polsko - 
niemiecka granica pokoju i przy­
jaźni na Odrze i Nysie łużyckiej 
odpowiada zarówno najżywotniej 
szym interesom naszych obu naro 
dów ,jak i interesom pokoju świa 
fowego.

Pragnę zapewnić Was, Towa­
rzyszu Premierze, że naród pol­
ski w pełni solidaryzuje się i po­
piera ofiarną walkę Niemców o 
zniweczenie imperi alisty cznych 
zakusów wciągnięcia narodu nie­
mieckiego w otchłań nowej kata­
strofy wojennej. Walka ta stano­
wi doniosły wkład do ogólnoświa 
towej walki o pokój, jaką prowa 
dzi cała postępowa ludzkość pod 
przewodem Związku Radzieckie­
go — ostoi wolności i niepodleg­
łości narodów.

Życzę Niemieckiej Republice 
Demokratycznej dalszych sukce­
sów na drodze do zapewnienia do 
brobytu i wszechstronnego rozwo 
ju kraju, oraz rychłego zwycię­
stwa w walce o zjednoczenie po­
kojowych, demokratycznych j su­
werennych Niemiec.

Bolesław Bierut
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

W walce o chleb
Na czele
w ogonie

powiat kartuski
powiat malborski

154756 
193263 
205664 
217230 
263504 
312872 
466809 
542016 
636711 
708880 
724025 
764813 
835709 
857741 
912560 
927748 
965722 
995895 

Ponadto wylosowano 
150 z*.

173968
193266
213195
230729
263510
327699
471384
542020
636713
715094
730834
788916
838973
892143
918839
930412
968780

Na gdańskiej wsi trwa walka | nich 
o wykonanie rocznego planu sku 
pu zboża. Ostatnio pisaliśmy o
zwolnieni« z miarek i odsypów 
chłopów z powiatu lęborskiego, 
którzy pierwsi na Wybrzeżu od­
stawili w całości zboże dla pań­
stwa. Następnym powiatem, któ 
ry zbliża się do 90 proc. wykona 
nia planu, jest p°wiat kartuski. 
Osiągnął on do dn. 5 bm. 76,9 
proc.

A dalej... to powiaty: 
starogardzki 65 proc., 
wejherowski 64,4 proc., 
kościerski 61,6 proc., 
tczewski 50,2 proc., 
sztumski 49,3 proc., 
kwidzyński 47,9 proc., 
elbląski 45,6 proć., 
gdański 42,4 proc., 
malborski 30,4 proc.
Jak wskazuje tabelka, na sz; 

rym końcu wloką się nadal P° 
wiaty malborski i gdański, po­
ważnie natomiast zwiększył swój 
wskaźnik wykonania planu rocz­
nego powiat starogardzki.

990 premii po

W dniu 5 bm. chłopi z gromad: 
Suchobrzeźnica, Wilcze Błota, Bie 
towo i Smolniki w powiecie sta­
rogardzkim zameldowali o wy­
konaniu swego obowiązku wobec 
ludowej ojczyzny — o wykonaniu 
rocznego planu skupu zboża. Chło 
pi ci zrozumieli, że od nich sa­
mych zależy wzrost dobrobytu 
mas pracujących wsi i miast

...i naffg©rsi
Ale są również w powiecie sta 

rogardzkim tacy, którzy świado­
mie hamują odstawy zboża dla

Jan Ćwiek z gromady 
Trzcińsk, który na punkt sku­
pu przywiózł... 28 kg zboża, choć 
zalega z 4.680 kg, Michał Olszew 
ski — 14-hektarowy gospodarz z 
Kolincza, zalegający z 2 tonami 
zboża, Konrad Górecki z Dąbrów 
ki i Franciszek Bieliński z Zielo 
nej Góry, który, sabotując upar 
cie skup, nie odstawił dotychczas 
ani jednego kilograma zboża. Do 
nich należy Benedykt Bukowski 
i Maksymilian Piłat z gromady 
Okolę oraz Feliks Gronowski z 
Kościelnej Jani.

Również w powiecie malbor- 
skim nie brakuje opornych spe- 
kulantów, którzy magazynują 
zboże, zamiast odwieźć je na 
punkt skupu i w ten sposób speł 
nić swój obowiązek wobec pań­
stwa. Złym gospodarzem na na­
szej wsi jest Albin Martenowicz 
z gromady Lichnówko w gminie 
Lichnowy, który zalega z 4,480 
kg zboża.

Takie fakty nie mogą ujść bez 
karnie. Toteż wszyscy wymie­
nieni znajdują się już w dyspozy 
cji prokuratora.

Uczciwie myślący chłopi, chło- 
pi-patrioci, dobrze pojmujący 
swoje obowiązki wobec ojczyzny, 
która dała w ich ręce ziemię, któ 
ra stale zwiększą swoją pomoc 
dla pracującej wsi, odcinają się 
od spekulantów, kułaków i wro 
gów, usiłujących podważyć fun­
dament władzy ludowej — sojusz 
robotniczo-chłopski. Wiedzą, że 
realizując plan skupu zboża, 
wzmacniają siły Polski Ludowej,

robotników w mieście. Należą do siły obozu pokoju.

i



DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 239)

lata . . . . . . Demokratycznej
CZTERY LATA TEMU NA OBSZARZE RÓWNYM 1/3 PO­

WIERZCHNI CAŁYCH NIEMIEC POWSTAŁA NIEMIECKA RE 
PUBLIKA DEMOKRATYCZNA, PIERWSZE W DZIEJACH DE­
MOKRATYCZNE PAŃSTWO NIEMIECKIE.

Naród niemiecki kilkakrotnie 
na przestrzeni swej najnowszej 
historii usiłował wywalczyć de­
mokrację. Próby te jednak zawo­
dziły za każdym razem. W 1813 
roku — gdyż postępowe wtedy 
mieszczaństwo, które śmiało od­
parło ataki obcych najeźdźców, 
przestraszyło, się własnej odwagi 
i małodusznie sprzedało sprawę 
demokracji jej szlacheckim wro. 
gom. W 1848 — ponieważ ta sa­
ma burżuazja ulękła się rewo tu 
cyjnego powstania ludu i zrezy­
gnowała z wolności, nawet tej 
burżuazyjnej. W 1918 r. — 
dlatego, że zdradzieccy „przywód 
cy robotniczy“, którzy rozsiewali 
rewizjonistyczne teorie o „poko­
jowym wrastaniu“ w socjalizm, 
w decydującym momencie wyda 
li robotników w róce junkrówi 
militarystów. W 1933 — ponie­
waż ci sami „przywódcy“ nie 
chcieli sięgnąć dó pozaparlamen 
tarnych metod walki, aby znisz­
czyć najgorszego wroga ludzkoś­
ci i narodu niemieckiego, dlate­
go że doszedł „legalnie“ do wła­
dzy.

Trzeba było wspaniałego 
zwycięstwa nad hitleryzmem, 
aby •— przynajmniej w tej 
części Niemiec, której dotknę 
ła siopa radzieckiego żołnie­
rza — powstały warunki do 
całkowitego zwycięstwa demo 
kracji. W gruzach drugiej woj 
ny światowej pogrzebane zo­
stało na wschód od Łaby jun- 
kierstwo i kapitał monopoli­
styczny, pogrzebane zostały 
na wieki tradycje prusactwa, 
podboju, zasady „wodzostwa“.

Niemiecka Republika Demokra 
tyczna dokonała w ciągu minio­
ny-:h lat olbrzymiej pracy na 
polu gospodarczym, socjalnym i 
politycznym. Przekroczyła o<na 
już dawno poziom przedwojennej 
produkcji, nadała nowy rozmach 
uwolnionemu od monopolistycz­
nych ograniczeń przemysłowi i 
pchnęła naprzód rolnictwo. Zli­
kwidowała całkowicie bezrobocie 
— tę hańbę świata kapitalistycz 
nego. Nawiązawszy przyjazne sto 
sunki z krajami obozu pokoju da 
ła wschodnio-niemieckiej gospo­
darce szerokie możliwrości wymia 
ny międzynarodowej i zapewniła 
jej nieprzerwany rozwój. Niemie 
cka Republika Demokratyczna 
jest teraz w stanie udowodnić 
wszystkim Niemcom — zwłasz­
cza po wprowadzeniu nowego 
kursu — że prawdziwy dobrobyt 
osiągnąć może naród niemiecki 
nie pod władzą Kruppów, Stin- 
nesów, Guderianów, Pferdmenge 
sów i Adenauerów, ale właśnie 
pozbawiwszy władzy żądne krwi 
monopole, pragnących sławy wo­
jennej generałów i wyciągają­
cych ręce po cudze ziemie jun- 
krów.

Ludowy charakter Niemiec 
klej Republiki Demokratycz­
nej, fakt, że władzę sprawują 
w niej masy pracujące, z kla­
są robotniczą na czele, decy­
duje nie tylko o jej sukcesach 
gospodarczych, ale —■ co waż­
niejsze — o jej obliczu ideolo 
gicznym. Sukcesy wychowaw­
cze NRD stają się tym wy­
mowniejsze, gdy j0 porównać 
z sytuacją w Niemczech za­
chodnich, gdzie usadowiły się 
i dzięki amerykańskiej pomo­
cy przybierają na sile elemen 
ty odwetowe, faszystowskie, 
wojenne. Adenauer nie poprze 
staje na zgalwanizowaniu sta­
rego pokolenia morderców hi

czarowany krąg" imperiali-j Ta autentyczna wypowiedź po - 
stycznej militarystycznej poli-i kazuje, jak bardzo Adenauerowi 
tyki, jaką od stuleci uprawiały

noścl świata, a także o możliwo­
ści jego zmiany na lepsze. Wy­
chowywana jest ońa w duchu so­
lidarności międzynarodowej, w 
duchu przyjaźni do Związku Ra­
dzieckiego, do Polski. W NRD 
wzrasta nowe pokolenie demokra 
tów niemieckich, wierzących za­
równo w nieprzerwany postęp, 
jak i w możliwość odwrócenia 
wojen przez walkę na rzecz po­
koju. Rośnie pokolenie, które u* 
czy się nienawiści do imperiali­
stów niemieckich, którzy w nie­
sprawiedliwych, agresywnych woj 
nach najeżdżali w ciągu wieków 
ziemie swych sąsiadów.

Nie chodzi rzecz jasna tylko o 
młodzież, aczkolwiek na przykła­
dzie młodzieży widać najlepiej po 
kojowy, demokratyczny charak­
ter młodego państwa niemieckie­
go. Dzięki uporczywej pracy wy 
chowawczej, prowadzonej przez 
Socjalistyczną Partię Jedności 
Niemiec, partię typu leninowskie 
go, jak również dzięki współdzia 
łaniu z nią innych istniejących 
w Niemczech partii i organizacji 
udało się w stosunkowo krótkim 
czasie zniszczyć lub przynajmniej 
poważnie osłabić w duszach więk 
szóści obywateli NRD toksyny, 
jakimi truła ich od lat klasa wy­
zyskiwaczy.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna udowodniła w ciągu 
czterech lat swego istnienia, 
że Niemcy nie są „z

niemieckie klasy panujące, 
szezując cały naród przeciwko 
swym sąsiadom.

Obóz Adenauera jednako 
nienawidzi Polski i ARB

Rozwój gospodarczy i politycz­
ny NRD jest solą w oku tych 
właśnie klas panujących, które 
— nie można przecież o tym za­
pomnieć — sprawują jeszcze rzą 
dy w Niemczech zachodnich. 
Wszystkimi sposobami, przy po­
mocy rozwydrzonej propagandy 
antywschodniej, dywersji, sabota 
żu starają się one zohydzić w o~ 
czach Niemców Niemiecką Repu 
blikę Demokratyczną, osłabić ją 
lub nawet obalić.

W parze z akcją przeciwko NRD 
idzie gwałtowna rewizjonistyczna 
kampania antypolska, prowadzo­
na przez polakożerców z obozu 
Adenauera, który jednako niena­
widzi ludowej Polski i ludowych 
Niemiec.

Przed trzema tygodniami wró­
ciłem z dłuższego pobytu w NRD, 
gdzie w Lipsku odbywały się wła 
śnie słynne targi jesienne. Przy­
jechała na nie, między innymi, 
złożona ze stukilkudziesięciu o- 
sób delegacja zachodnio - niemiec 
kich związkowców. Oto, co opowie 
dział jeden z nich: „Od kilku ty­
godni, przed moim przyjazdem do 
NRD przeżywałem w domu 
prawdziwą tragedię. Żona co dnia 
prosiła mnie, płacząc, abym nie

_____ _ natury" jechał. Zaangażowała również te-
źli, podobnie zresztą jak ża- ściową. Obie zaklinały mnie, a- 
den naród nie jest ,.z natury“ bym tu nie przyjeżdżał, bo zosta 
zły albo dobry. Udowodniła j nę aresztowany 1 zesłany na Sy- 
ona, że można przerwać „za-1 berię“.

i reakcyjnej propagandzie zacho­
dnio - niemieckiej zależy na o- 
pacznym przedstawianiu sytuacji 
w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, w której istnieniu u- 
patrują imperialiści niemieccy — 
słusznie — niebezpieczeństwo dla 
kwitnącego w Trizonii faszyzmu. 
Dodam nawiasem, że ta zakłama­
na, nie przebierająca w środkach 
propaganda, była jedną z wcale 
nie najmniej ważnych przyczyn 
sukcesu Adenauera we wrześnio­
wych wyborach do Bundestagu.

Do czego jest w stanie posunąć 
się reakcja zachodnio - niemiecka, 
widzieliśmy w dniu 17 czerwca. 
Faszyści z Bonn spróbowali w 
tym dniu zniszczyć NRD, której 
pokojowego rozwoju zaczęli się o- 
bawiać w dwójnasób, zwłaszcza po 
wprowadzeniu 9 czerwca polityki 
nowego kursu, zmierzającej 
szybszego podniesienia poziomu

lenia" NRD i utworzenia z Pol- kratycznego państwa niemieckia«* 
ski nowej guberni generalnej.

NRD w walce 
o nowe Niemcy 

nie jest osamotniona
Wobec tych wystąpień tym 

większego znaczenia dla walki 
o pokój nabiera Niemiecka 
Republika Demokratyczna.
„Właśnie dlatego —- powiedział 
premier Malenkow na przyję­
ciu dła delegacji niemieckiej 
na Kremlu — że NRD jest o- 
stoją sił pokojowych całych 
Niemiec. Związek Radziecki u 
waża za swój obowiązek udzie 
lić jej wszechstronnego popar-

go, również i nasz rząd pośpie­
szył z pomocą NRD. zrzekają« 
się pozostałych jeszcze odszkodo­
wań z dniem 1 stycznia 1954 r< 
Ta decyzja powitana została 
przez NRD z najwyższą wdzięcz­
nością.

„Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej — czytamy 
w depeszy, wystosowanej 
przez premiera Grotewohla do 
Bolesława Bieruta — uczyni! 
wszystko, by zniweczyć wzno­
wioną szowinistyczną nagonkę 
Adenauera przeciwko Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej I 
granicy pokoju na Odrze i Ny 
Sie i by przyczynić się tym 
samym do utrzymania pokoju 
w Europie.“

cia i pomocy . Walka narodu niemieckiego o
Związek Radziecki udzielił ta- utworzenie obejmującego całe 

kiego poparcia Niemieckiej Repu- Niemcy demokratycznego pokojo- 
00 blice Demokratycznej, zrzekając wego państwa, walka o pokc o- 

się odszkodowań, przekazując we zjednoczenie, od którego, nie-
życia, ludności NRD. Próba taspa wielkie przedsiębiorstwa radziec- odłączne jest obalenie władzy fa 
liłą jednak na panewce. Dzień 17 * ^ ■ - ................... • • ■
czerwca przyniósł klęskę niemiec lde, znajdujące się w Niemczech, i szystów i militarystów zachód- 
. . „ . . Jna Własność ludu niemieckiego, nio - niemieckich — jest trudna
kim podżegaczom wojennym i ich; gpiesząc z nowymi dostawami dla i skomplikowana. W walce tej je 
amerykańskim opiekunom °fvÄ;NRD. W ten sposób Związek Ra- dnak demokracja niemiecka, fctó- 
.wykazał,- jak złudne są ich naozie a<jeellj przyczynia się do umoc- rej główną ostoją jest Niemiec- 
je na ponowne odzyskanie ut aco hjcuja ^RD, a tym samym uderza ka Republika Demokratyczna. ire 

na wschodzie ^pozycji. zy* dotkliwie we wrogów pokoju, w jest sama. Ma za sobą sympatięniósł on również klęskę ich bezspor sobą...----- , , . •_‘ awanturników zachodnio - niemie wszystkich narodów, ma za
me antypolskim planom w jen y i ckich. dla których Niemiecka Re- potężny Związek Radzleck' i

stanowi wszystkie krajfe demokracji iudo-
Polacy. w

organizując pucz faszystowski w puhi^a Demokratycz„a
Pognęb oni Pł główną przeszkodę w wymarzo- wej Również i my,

tyiko przywro c \ NRD . P11^ nym przez nich marszu na pełni popieramy sprawiedliwe dą- 
lizm ale także zdobyć lepszy *PU?a NRD w poświadczeniu,
punkt wypadowy (o oig izo , . , . , że przyczyniamy się w ten sposób
ma wojennej wyprawy na wschód. N:e trzeba tłumaczyć, jak wel do „trwaieni* nokoiu do wzmo- Adenauer nie pozostawi! żadnej kie znaczenie p^iatesiiaNEp \ * włJB£, bezpieczeństwa,

■>**?>? **>*■ *>.umocnienia niepodległości naszej
" j ludowej ojczyzny.

Zygmunt Szymański

dziwych intencji: umocniwszy się, grożonego najbardziej bezpośred 
po wrześniowych wyborach, w sio nio przez imperializm zachodnio 
die — wystąpi! ze swym jawnie niemiecki. W trosce o umocnię 
agresywnym programem „wyzwą, nie pierwszego w dziejach demo-

Henryk Korotymki

Faryzeusze i fakty
W roku bieżącym, podobnie jak zlecono, otrzymują wynagrodze-
latach ubiegłych, odwiedziła 

Polskę spora liczba gości z za­
chodnich krajów kapitalistycz­
nych — dziennikarzy i działaczy 
społecznych. Wśród nich byli lu­
dzie dalecy od lewicy, dalecy od 
marksizmu — byli m in. katoli­
cy z Francji i Belgii, jak np. Ks. 
Bose, p. Madelaine Terral, radna 
miejska z Lens, Jean Pichon i

nie... Rząd wreszcie pozwala na 
istnienie uczelni wyznaniowych:
Katolicki Uniwersytet w Lubli­
nie jest w dalszym ciągu otwarć 
ty, a katolickie pisma i kato­
lickie Instytucje wydawnicze mo­
gą nawet czerpać dochody z kie­
rowanych przez siebie wytwórni vvać i nie toleruje 
przedmiotów kultu religijnego".

Tyle francuski katolik Jean Pi 
chon, który przybył do Polski i

zacho- 
wy-

strzegając wolności sumienia i J ustosunkowywać się do postula­
my znania, nie pozwala, aby ta tów hierarchii kościelnej, sądząc, 
wolność, aby religia i kościół byjże wniesie Ona realny wkład do
ly nadużywane dla celów polity­
cznych, wrogich żywotnym in­
teresom raszego narodu i nic ? 
t oligią nie ma/ . „łl wspólnego.
Państwo ludowe nie może toiero 

wykorzysty-

daj rewelacją, odkryciem niemal? . ^dda prawna.
Rewelację dla nich stanowił wi- Jest w Polsce Ludowej jeszcze 
doczny i sprawdzalny na każdym : wiele innych faktów, świadczą- 
liroku fakt, że w naszym kraju cych o tym, z jak wielkiej opieki 
życie religijne rozwija się bez i pomocy państwa korzys.a A°s- 
przeszkód, że w niezliczonych ciał. Wiele jest jeszcze innych uo 
świątyniach w Polsce odbywają wodów na to, że władza ludowa 
się nabożeństwa, wygłaszane są umożliwia ludziom wierzącym, 
kazania i udzielane śluby koście!, obywatelom Rzeczypospolitej, za~ 
ne, że w większości szkół prowa- spokajanie ich potrzeb rel.gij-
dzona jest nauka religii itd. itd. 
A więc fakty, nam tu w Polsce 
wszystkim znane i oczywiste, 
zdumiewały i zaskakiwały kato­
lików francuskich czy belgij­
skich.

Przyczynę tego zjawiska nie 
trudno ustalić: propaganda impe

nych i łoży na to setki milionów 
złotych.

Państwo pomagało i pomaga 
nie tylko dotacjami ^ finansowy­
mi w odbudowie kościołów, ale 
także przeznacza na ten cel wiol 
kie ilości materiałów, których 
brak przecież odczuwamy, jaK

rialistyczna na zachodzie tyle łże; blacha cynkowa, cement, żela- 
nieustannie, że w Polsce reli8ia i ^o ärtewo rtp. Mister t?o Kul

tury i Sztuki objęło opieką kon 
serwatorską 4.341 kościołów, ^ a 
1.200 różnego rodzaju budynków 
kościelnych poewangelickich ko­
ściół katolicki otrzymał od wła­
dzy ludowej na Ziemiach Odzy­
skanych.

Ludzie wierzący w Polsce nie

chować nowe.
W NRD wzrasta pokolenie 

demokratów/
We wszystkich szkołach zachód 

nio - niemieckich znajduje się o- 
ficjalny okólnik, polecający w 
nauce historii kłaść główny na­
cisk na dzieje ziem na wschód od 
Odry i Nysy oraz na... „agresyw­
ny charakter Związku Radzieckie 
go i krajów demokracji ludowej". 
W fachowym piśmie pedagogicz­
nym „Die Paedagogische Rund­
schau", ukazującym się w Ra- 
tingen, mogliśmy niedawno wśród 
licznych reakcyjnych, faszystow­
skich wskazówek wychowaw­
czych znaleźć takie oto zdanie: 
„Woma jest chorobą. Nie 
stoi człowiekowi prawować się o 
to 7. Bogiem. Możemy go tylko 
prosić, aby nas od tej plagi uwal 
n ił“. A w czasopiśmie „Schola". 
wyohodzaevm w Moguncji, nieja­
ki Herr Wurfenberg zwraca się 
przeciwko „złudzeniu, że istnieć 
może nieprzerwany postęp“ i ti-

kościół są prześladowane, iż wie 
lu ludzi w tamtych krajach 
uwierzyło w te kłamstwa.

— Jadąc do Polski — (są to 
słowa jednego z katolików fran­
cuskich) — myślałem, że zastanę 
pozamykane kościoły, gdzie ukrad
kiem odprawiane s? mMM. t tko mają pelną moiność i swn
Przekonałem się, ze we Francji __
wprowadzono mnie w błąd i że 

tlcrowskich, ale chciałby ! wy uwierzyłem fałszerzom. W wa­
szym kraju katolicy maja —- po­
dobnie jak wyznawcy innych re­
ligii — swobodę i możność wie­
rzenia i praktykowania, a du­
chowni — głoszenia prawd wia­
ry.

Katolik francuski Jean Pichon, 
po powrocie z Polski do Francji, 
zabrał głos na łamach mieszczań­
skiego dziennika „Combat“ *), da­
jąc świadectwo prawdzie. Na po­
czątku artykułu opisuje on, jak 
rankiem spotkał na ulicy Pozna­
nia księdza, niosącego Najświęt­
szy Sakrament, przed którym 
przyklękali ludzie wierzący, i da­
lej stwierdza:

„Jeśli ten ksiądz z Poznania
idzie ulicą o 9 rano z Najświęt- ks Piotrowskiego w 100 tys. egz 
szym Sakramentem, jeżeli nabo- J/wydawnictwo Albertinum), a 

przy-' ieńslwo odprawia sie o każdej modlitewniki „Ars Christiana" w 
porze (np. o godz. 8 wieczorem 465 tys. egz.! A obok tego ileż 
w Krakowie), to całkiem jest śpiewników kościelnych, kalen-

bodę uczestniczenia w nabożeńst 
nach, przy wtórze chórów koś­
cielnych i organów, ale także bio 
ta udział w procesjach i odpu­
stach, udają się na pielgrzymki 
do Częstochowy, Piekar, Kalwa­
rii, na Górę św. Anny i do in­
nych uświęconych tradycją 
miejsc. Pracują instytucje wy­
dawnicze literatury katolickiej, 
otwarte są księgarnie, które tę 
literaturę sprzedają. Ukazują się 
coraz to nowe dzieła z historii ko 
ścioła, dogmatyki i teologii — o- 
bok książek publicystycznych i 
literackich pióra katolickich pi­
sarzy. Biblia w nowym tłuma­
czeniu na polski ks. prof. Dąb- 
browskiego wydana została przez 
„Pax" w ogromnym nakładzie 
150 tys. egzemplarzy, katechizm

oczywiste, że wolność religii ist­
nieje w Polsce z całą pewnością. 
Ale to jeszcze nie wszystko. Rząd 
na przykład finansuje odbudowę 
kościołów, nie stawiając tej sura 
wy na ostatnim planie... Rząd za-

waża że „człowiek stoi bezradnie! pewnia również jedna godzinę 
wobec irracjonalnego, niepozna­
walnego losu",

W Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej młodzieży wszczepia
się przeświadczenie o poznawal-

tygodniowo nauki religii w szko­
łach podstawowych. Księża lub 
wykładowcy świeccy, którym to

*) z dnia 17 września 1983 r. *

darzy, historii biblijnych, kate 
chetycznych podręczników szkól 
aych itp.

Oto pokrótce podane i nie 
wszystkie bynajmniej fakty, 
świadczące o tym, jaka jest praw 
da: w Polsce istnieje wolność su 
mienia i wyznania, państwo lu­
dowe w pełni umożliwia swoim 
obywatelom _ katolikom zaspa­
kajanie ich potrzeb religijnych. 
Jednakże państwo ludowe, prze­

gania uczuć religijnych ludzi 
wierzących w kraju dla jątrze­
nia przeciw władzy państwowej, 
dla osłabienia jedności społeczeń 
stwa, a więc dla tych celów, któ­
re osiągnąć by chcieli najzacie­
klej si wrogowie Polski i Pola­
ków.

I dlatego biskup Kaczmarek 
był sądzony — jako obywatel 
Rzeczypospolitej, a nie jako bi­
skup — za czyny polityczne za 
czyny przestępcze, za współpra­
cę z hitlerowcami, a potem z 
imperialistami amerykańskimi 
na szkodę narodu polskiego.

I dlatego rząd polski zakazał 
arcybiskupowi Wyszyńskiem 
pełnienia jego dotychczasowych 
funkcji, ponieważ wykórzysty 
wał on i swoją wysoką godność 
kościelną i kazalnicę i procesje 
dla jątrzenia i podburzania, po­
nieważ uniemożliwiał on norme 
lizację stosunków między państ 
wem a kościołem.

Episkopat na swojej konfe­
rencji z udziałem 24 biskupów 
eolskich wybrał jednomyślnie 
lako swego przewodniczącego ks. 
biskupa Klepacza, ordynariusza 
łódzkiego i wydał deklarację, w 
której oświadczył m. in.:

| „Episkonat polski w trosce o 
dobro kościoła i narodu, a aąra- 
•wr i w interesie jedności i 7war- 
tości naszego narodu zdecydowa­
ny jest starać się, aby nie dopuś­
cić na przyszłość do wypaczania 
intencji i treści porozumienia z 
kwietnia 1950 roku i stworzyć 
snrzyiajaee warunki dla norma­
lizacji stosunków między pań­
stwem i kościołem“.

„Episkonat również przeciwsta­
wią się wiązaniu religii i kościo­
ła z egoistycznymi celami poli­
tycznymi wrogich Polsce kół za­
granicznych, które chciałyby na­
dużywać uczuć religijnych dla 
rozgrywek politycznych“.

Świadczy to, że hierarchia koś­
cielna w Polsce wykazała zrozu­
mienie dla iednoli’H postawy na­
rodu i dla słusznej, konsekwent­
nej polityki rządu ludowego.

''zad RzeczypósnolitH w oświad 
czeniu wicepremiera Cyrankiewi­
cza Przyiał do wiadomości dekla- 
r- je episkopatu i stwierdził: 

„Jest troska rządu, aby zagwa- 
atowane przez K6ttstytn.de ura 

wa i obowierki obywateli w za­
kresie swobód religijnych i wol­
ności sumienia 'byłv w nełni prze 
strzegane przez wszystkie instytu

umacnianie jedności i zwartości 
społeczeństwa".

Powstała więc sytuacja sprzy­
jająca pełnej normalizacji stosun 

ów między państwem a kościo­
łem — sytuacja, w której koś­
ciół ma pełną możność wykony­
wania swojej misji religijnej, ale 
nie jest wykorzystywany przez 
nikogo do obcych, antypolskich 
celów politycznych.

Rzecz więc zrozumiała, że za­
równo świeccy obywatele Rzeczy 
pospolitej jak i duchowieństwo 
pólskie, stojące w swojej zdecy­
dowanej większości na patriotycz 
nym gruncie, przyjęli decyzję 
rządu i deklarację episkopatu z 
aprobatą i z uczuciem ulgi, że oto 
położony został kres jątrzeniu i 
sianiu waśni wewnętrznych na 
tle religijnym, że umocniony zo­
stał spokój i jedność narodu — 
tak niezbędne wobec knowań zew 
nętrznych wrogów Rzeczypospo­
litej. * * *

Zestawmy teraz przytoczone 
wyżej fakty, świadczące o wol­
ności religii i kościoła w Polsce, 

obłędną i wręcz plugawą kam­
panią antypolską, podjętą na no­
wo ze szczególna gwałtownością 
w Niemczech zachodnich, Amery­
ce i wśród emigrantów „londyń­
skich“. Faktu ani jednego, dowo­
du' ani jednego (bo i skąd ie 
wziąć?). Tylko dzień w dzień 
krzyk i wrzask, że w Polsce „re­
ligia jest gnębiona i tępiona", że
— słuchajcie! — „prawie wszyscy 
ludzie za żelazną kurtyną prze­
śladowani sa za wiarę", że „koś­
ciół jest poddany torturom" itd. 
itd.

Zanim określimy niedwuznacz­
ne, antypolskie cele polityczne 
tego niewiarygodnego fałszerstwa
— zobaczmy najpierw, kim są ci 
„obrońcy wiary i kościoła", ci 
namaszczonym głosem wołający 
„strażnicy religii katolickiej".

A więc przede wszystkim są to 
wszelkich odmian i odcieni odwe­
towcy z Niemiec zachodnich, od 
kanclerza Adenauera aż do kar­
dynała Fringsa — ci, którzy od 
grażają się najazdem na nasze 
ziemie i organizują Wehrmacht 
pod dowództwem hitlerowskich 
marszałków i generałów. Haka- 
tysta Adenauer wypowiedział sic 
poprzez swój oficjalny biuletyn 
rządowy z dnia 30 września, a 
hakat,ysta kardynał Frings z po­
mocą i protestu i deoeszy i na 
dodatek własnego organu praso­
wego, polakożerczego pisma „Echo 
der Zeit“. Kim jest zatroskany c 
r-eligie Adenauer, nie trzeba w 
Polsce nikomu wyjaśniać, a kto 

“ to taki kardynał Frings, wystar-

ofi-
o*e i wszystkich obywateli. Wła-1 , ,,, . ...
•• . państwowe stoi* na .-rnneie krotk-e nrzypommeme:
.„ad Booowiienh ■/ dn!a 14, Karciyno Fnnęs. unszgcy 
kwietnia 1350 r. i uwzalcRiiaui^cjalnie tytuł „fuehrers" kościoła 
deklarację episkopatu z dnia 28 jw Niemczech, zasłynął wielokrot 
września 1953 r. będą żyesliwie fiymi wystąpieniami przeciwko

zachodnim granicom Polski ! za 
trźecią wojną światową. To on, 
kardynał Frings, powrót ziem nad 
odrzańskich do Polski i przesied­
lenie Niemców nazwał „wypad­
kami wołającymi o pomstę do 
nieba", nędznym gwałtem i zu­
pełnym nieposzanowaniem ludz­
kości i prawa".

Któż oprócz Adenauera i Frin­
gsa?

Oczywiście rozgłośnie radiov.Te 
Ameryki i Anglii, a więc krajów 
niekatolickich, krajów z punktu 
widzenia kościoła heretyckich, 
krajów, które dawno już zerwa­
ły z kurią rzymską i nie uznają 
papieża, jako głowy kościoła. 
BBC z Londynu broni religii ka­
tolickiej — z tego Londynu, w 
którym ścinano głowy biskupom 
katolickim i w którym ogłoszono 
(i po dziś dzień tak jest) króla 
Anglii głową kościoła.

Któż jeszcze w tej galerii ob­
łudników?

Oczywiście emigracyjni bankru 
ci, a wśród nich np. protestant 
nie katolik Anders, albo p. 
August Zaleski, długoletni sana­
cyjny minister spraw zagranicz­
nych, prezes Banku Handlowe­
go, 2nany przed wojną w War­
szawie jako mason i ateusz, wie­
rzący w pieniądze, w Piłsudskie­
go i w nic więcej. Oni to nagle, 
gdy padł sygnał z Waszyngtonu, 
poczuli się synami kościoła i je­
go obrońcami — cyniczni, ob­
łudni, wyrachowani i zgrani do 
nitki gracze małej, emigranckiej 
polityki.

Sprawa jest jasna 1 wszystko 
widać, jak na dłoni: w zmtw.d.wh 
tych wszystkich panów od Ade­
nauera do Andersa i od Fringsa 
do Dullesa. kościół i religia małą 
być narzędziem ich wojenne! an­
typolskiej polityki. Długo Uczyli 
na to, że tym właśnie narzędziom 
się posługując, wywołają w Pol­
sce ferment i podział w naszym 
narodzie, że nas osłabią 1 skłócą, 
że nas błotem wobec opinii na 
świecie zaszargają.

Ostatnie wydarzenia, stwarza­
jące grunt dla pełnej norma­
lizacji stosunków między pań­
stwem a kościołem w Polsce, od­
bierają im te nadzieie: na^zp^zie 
wyoada z brudnveh rąk faryzeu­
szów. Stad gniew zac’e’-ly — 
gniew bezsilny. Dobre 
polskie pasuje tu, jak uiął: 
Mabel ubrał s»> w ornat i ogonem 
na mszę dzwoni'1.

Społeczeństwo polskie, je^oli- 
te I miłujące swój krei. całe na- 
triotyczue duchowieństwo roi" 
«kie, związane z narodem i z kra- 
łem. widzi prawdziwe rtblicze fa­
ryzeuszów i fałszerzy, wrogów 
naszych granic i naszej pracy* 
którzy by Chcieli zburzyć spokój 
polskich domów.

Ich niecne wysiłki czeka nUt* 
nchronne bankructwo, 

i. „Zycie Warszawgl

7940296842
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Słodkie nagrody ^ ’W działały pralnicze punkty usługowe
Trzeba częściej korzystać

z książek życzeń i zażaleń
W ramach imprezy na budową 

Warszawy, jaka odbyła się w dn 
4 bm. na molo sopockim, został 
również rozstrzygnięty konkurs 
piekarniczy SZP na nadanie nazw 
dla dziesięciu rodzajów pszenne­
go pieczywa i bułek, które wy­
produkowały i sprzedają SZP.

Pierwszą nagrodę — tort zdo­
była studentka Wanda Majcher* 
czyk, zaś bułeczki otrzymały m 
in. następujące nazwy: sopotka 
pętak, okrąglak, ślimak, plecio

Trzykrotnie, bo iO-go, 15-gn i 21 lipca br. chodził po oddana do 
prania bielizn® ob. Zenon Szajbler z Gdyni. Wreszcie zabrakło tnu cier­
pliwości. Poprosił o książkę życzeń i zażaleń, i w paru słowach przedsta­
wił swoje kłopoty, prosząc o usprawnienie działalności Pralniczej Spół­
dzielni Pracy „Tęcza“ oraz Jej wzorcowego punktu przyjęć bielizny i gar 
deroby przy ul. Starowiejskiej 3 w Gdyni.

pętak, okrąglak, ślimak, plecio Wypranie bielizny obiecano mulPłótieiiniczak, która czekała od 
na kaczuszka, bliźniaczki, kmin- na 31 lipca br. Pod tą datą znaj- 24 czerwca do 23 lipca.

dujemy znów uwagę ob. Szajbie-j Na uwagę zasługują jednak in- 
ra. Stwierdził on mianowicie brak nę, bardziej istotne skargi, pod

kówka, plecionka.
Drugą nagrodę otrzymał Kazi . . _______________________

mierz Żurkowski — technik, za': jednej koszuli i chusteczki oraz 
trzecią Alfred Panczyński — stu- zamianę innej sztuki bielizny, 
dent. Nagrodą były ciastka. Obok tych uwag znajdują się

Wkrótce przekonamy się, czy dwie podobne: Józefa Strych a,
nowe nazwy bułeczek znajdą u który oddał do prania bieliznę 
Znanie wśród konsumentów Wy jl lipca, a 31 tegoż miesiąca nie 
brzsża. " ~(j-a) 'była ona jeszcze gotowa i Reginy

Miłe i udane spotkanie
W ubiegłą niedzielę gdyńskie f czenia te głównie skupiały się do 

„Delikatesy“ zorganizowały spot-! koła wprowadzenia bogatego a- 
kanie swoich pracowników z j sortymentu artykułów garmaże- 
k! lentami. Odbyło się ono w fca ! ryjnych, zlikwidowania ogonków 
wiarni „Ludowej“ przy wśpólu- j przy stoiskach z wędlinami, spfze
dziale artystów „Artosu“. j dąży droższych artykułów w

Art naci „ArtosuEryk Kulm i Henryk Zienkiewicz
Okazuje się, że popularność, ja 

ką cieszą się „Delikatesy“ * w 
Gdyni, jest w pełni zasłużona i

mniejszych opakowaniach itp.
Większą część jednak kartek z u. 
wagami uczestników „spotkania“

przynosi widoczne handlowe re- stanowiły słowa uznania dla po­
zuj taty, skoro plan za wrzesień. żytecznej pracy „Delikatesów"

w 126! Dyrektor przedsiębiorstwa Ob. 
Pennar zapewnił licznie zebraną

przedsiębiorstwo wjdeonały 
proc.

Spotkanie miało pomóc w lep- publiczność, że „Delikatesy" u 
szym wybadaniu potrzeb i ży-; czynią wszystko, co leży w ich 
czen klientów, którzy zgłaszali j mocy, by słuszne życzenia klien-
swoje uwag!, dotyczące działal­
ności i zaopatrzenia sklepu. Ży-

ük/fefrffeksJy
„Intryga 

Gdynia

IEATBI
Teatr Wielki — Gdańsk 

J miłość“ — godz. 19—22,15 
Teatr Dramatyczny —

„Droga do Czarnolasu" — godz 19—22 
Teatr Kameralny — Sopot — ,.Cu- 

dzoziem czyzna" — godz. 17—18.45 — 
(przedstawienie sprzedane dla szkół)

KINA
według inform ar u Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „W pias­

kach środkowe I Az1i“ — g 18 — DC 
ta" — godz. 20. WRZESZCZ — „Bajka"
— „Akda B“ — aodz. 16, 13,, 20
„ZMINowlec“ — „Diabelska grań“ — 
godz. 16, is, 20 nowy Port - 
„1-szy Maja“ - ..Wilhelm Tell" — 
godz. 17. 19 OLIWA — „Delfin“ — 
„Cud w Mediolanie" — godz. 16, 18, 
S0

Fotoplastikon — Wrzeszcz. Grun­
waldzka 44 — „Perły Ziem Zachod­
nich“.

SOPOT — „Bałtyk“ —• „Przygoda im 
Morzu Czerwonym“ — godz 15.30 
17.30, 19.30. „Polonia“ — „Milczenie 
Jest błotem“ — crod* 16, .18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Dum 
królewna“ — godz. 15.30. 17.30, 19.3o 
„Gorana“ — „Nędznicy“ U s. — godz 
16. 18, 20. „Warszawa“ — „Taksówka 
3806“ — 18. 18, 20 CHYT.ONTA -
„prow’-A“ — .Na vpivnr>lrr> bruku'
— godz 13 20 GRABÓWEK _ .Fol?-
— „Piędź ziemi" — godz. 18, 20. OP 
Iowo — ..Nentun“ — ,.Z o—"— 
lewskwb o-ąsów opowiadań kilka" — 
godz 18, 20.

WBDWROWO — „świt“ — remont 
LFBork — ..Freeata“ — „Wesołe ku 
moszki z Windsoru“. PRTw^Oft — 
.„Km.kus“ — zciowrr Sprzedawcę“
PUCK — „Mewa“ — „Pan Fabre". .TA 
STARNIA — „Hel“ — „Z dalekie 
miast i odległych wsi“. ŁFBA — „Ry 
bali“ — „Ćztery pokolenia“.

APTEKI DYŻURNE
GDANSK - ul. Długa 54/56 — tel 

351-06 ORUNIA — ul. Jedn Robotni­
czej 111 — tel. 320-59. NOWY PORT- 
Ul. Ollwska 82/84 — tel. 415-75
WRZESZCZ - ul. Wybickiego 18 - 
tel. 429-24. SOPOT - ul. Stalina 715- 
tel 522 76 ORŁOWO — ul Bob Stp 
linpmdu 66 - tel 91-24. GDYNIA - 
ul Sto rowiejska 34 - tel 18-55 GR6 
SÓWEK — ul. Ceenyonych Kosynlr 
rów 137 - tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDANSK - WRZESZCZ —

We ! nnłoźoicre — tel 41 000 i 09
9 czwnne eato dohe Oz"

_ tel 09 od eodż 19 do 7-ttv 
pprio tyfiYVTA — rat Skn.or KoiSci”«-
Jd tij 10 no SOPOT — ra'
gtoiina 778, tel 524-00 — czynne ca1 
dobę

t.rzwM* POŻSRNA — telefony! 
Gdańsk — 68, Gdynia — 08, Sopc 

Wl-66.
wrsTiwę

Muzeum Poro orskie w Gdańsku — 
«twartę codziennie (z wyjątkiem po- 
aiedzkiłku) od 10—15. W niedziele oe 
10—18. Prócz stałe! eksnozycli czynn^
jwt pyata.wa: „Gdańsk wczrsnośreć

tów maksymalnie zaspokajać.
W części artystycznej „spotka 

nia“ wystąpili cieszący się zasłu 
żoną sympatią na Wybrzeżu ar­
tyści „Artosu“: Meda Tataroń-
ska w swoich znakomicie wyko­
nywanych piosenkach radziec­
kich, Irena Zagórska i Zcna Łu­
kawska, które wykonały szereg 
pięknych piosenek, (szczególnie 
udane były piosenki czeskie) o- 
raz Eryk Kulitt i HenrYk Zienkic 
wieź w repertuarze satyrycznym

Zespołowi akompaniował piani 
sta i akordeonista Zbigniew Pia 
secki.

MSGAWKi
Jeśli nie potrafisz...

Miłośników i jakich takich znaw 
ców języka polskiego zaskoczyły w 
ostatnich dniach afisze, obwiesz-

Nie igree więc, lecz igry powin­
ny się znaleźć na afiszu.

Słowa „igree“ nie znaleźliśmy 
w ogóle to słowniku Lindego, nie 

. 0 . czające „Igree myśliwskiej"na\ma po również u Orgelbranda,
Związku Branżowego Spółdzielni które zapraszała Wojewódzka.Jła-l(!2n w Encyklopedii Star opolskiej 
Usługowych, ze działalność i wy- da Łowiecka iv Gdańsku. ChociażTrzaski i Evertu. Jeśli było w uży 
posazeme tych spółdzielni me sto nasi myśliwi znani są z wielkiej cm’ to nie w ty™ znaczeniu, jak 
ją na najwyższym poziomie, są sprawności, tym razem jednak chcą nas* myśliwi, raczej jednak 
tego najlepszym dowodem. -strzał był niecelny. ]należy przypuszczać, że jest touy V /ŁŁObtJŁu </, r -i/jL-------------» J 

Wyprawa łowiecka w przeszłość{wsVołczesnie utworzony archaizm.
Przed kilku laty w krakowskim

którymi zamieszczone dopiski kie 
rownictwa spółdzielni świadczą, 
że załatwienie ich leży na sercu 
zarządowi.

Oto pod uwagą, Leona Korbiela, skar 
żącego się na przekroczenie terminu 
prąnia „ekspresowego“ (za specjalną 
dopłatą), widzimy wyjaśnienie kierow­
nika technicznego i starszego kontro­
lera technicznego, stwierdzających, że 
w wypadku tym należy pobrać opłatę 
normalna. „Klient bowiem nie może 
ponosić kosztów (dosłownie) bałaganu 
W pralni". Podobnie jest; z uwagą Ma­
gdaleny Żak skarżącej się 1 lipca br. 
na trudności w otrzymaniu książki za­
żaleń oraz nie tylko na nieupranie, 
ale zabrudzenie marynarki. Wyjaśnie­
nie Władz spółdzielni mówi tü o na­
ganie udzielonej kierownikowi punktu 
usługowego oraz żąda przysłania do 
Związku Branżowego Spółdzielni Usłu­
gowych odpisu załatwienia tej sprawy 

klientem.
Dwa te przykłady świadczą, że 

książka zażaleń może i powinna 
być pomocą w stałym usprawnia­
niu pracy wszelkich ogniw spół­
dzielni. począwszy od punkt) 
przyjmowania odzieży poprzez 
transport, aż do pralni i prsso- 
tvalni.

Czy spełniają swoje 
zadanie?

Niestety jednak, podobnie jak 
w usługowych spółdzielniach in­
nych branż oraz placówkach han­
dlu uspołecznionego, nie wszędzie 
eszcze książki zażaleń są należy­

cie wykorzystywane. Nie stały się 
‘eszcze odbiciem ustosunkowania 
się personelu do klientów, opinii 
tych ostatnich (tak gwałtownie 
często wyrażanej w ustnej rozmo­
wie) o jakości usług, z których ko 
rzystają. Tym samym nie zawsze 
są one środkiem zacieśniającym 
więź między klientem a spółdziel 
nią oraz dowodem przystosowy­
wania rodzajów i jakości usług do 
ymagań społeczeństwa.
W Robotniczej Spółdzielni Pracy 

. śnieżka“ (w punkcie przyjęć bielizny 
i odzieży, przy ul. Wolności 11 w No­
wym PorcJe) książka życzeń i zażaleń 
zawiera zaleć ' 
nych) uwag. 
spółdzielni przy 
Wrzeszczu, obsługujący wyłącznie za 
kłady pracy, za okres 3 lat 1951 — 53 
może pochwalić się trzema uwagami 
po jednej w każdymi roku.

W punkcie ńr 7 przy ul. Kochanow­
skiego we Wrzeszczu, mimo, że pla­
cówka ta istnieje od pierwszych dni 
lipca br„ książka zażaleń Jest kom­
pletnie pusta.

I myliłby się ten, kto sądziłby 
że jest to wynik pełnego zaspo­
kajania potrzeb klientów. Częste 
skargi naszych czytelników (za­
mieszczane m. in. w „Śmiało i 
szczerze“), wyrzuty czynione naj­
mniej winnemu personelowi punk 
tu przyjęć oraz samokrytyczne 
«twierdzenie prezesa Zarządu

t/t, . ic !. a w wimecKa w przeszłość 1
Klienci muszą clopomoc •Języka polskiego zaprowadziła na\
Oczywiście 7wiazek Banżowp ril<:V],/?wc1e , naszych „nemrodów“.\ Barbakanie było odegrane undo-robi Ä by portm^nX- PfmU * "fT

.o podnosić. Buduje n,J» Ä
Vlmr 7RM h»xń7C) komach, ciskanie z koni pikami'" * - '

le podnosić
(niestety, z winy ZBM bardzo 
opieszale) nową pralnię przy ul.
Okrzei W Sopocie, która polepszy 
spółdzielcom warunki mrący i hi­
gieny. Montuje się już maszyny 
w mającym ruszyć za miesiąc za­
kładzie pralniczym przy ul. Świę- warszawv „71P. 
tojanskiej w Gdyni. Zwrócić jesz; rLf,fy’ lę , . ,
cze trzeba większą uwagę na f
cę brakarzy, decydujwvch o od-ll “?« (okało
daniu klientom upranej gardem-i ^v°sob się przez
by, która nie zawsze odpowiada i ^^a-
wymogom, właścicieli. Celowytn^fje ?*’
by tu było rozpowszechnianie j 
wśród brakarzy hasła Wiktora ' "
Saja.

panowie myśliwi. (zg)

Posiadacz numeru 316 wygrał motocykl
Gdański Komitet Odbudowy J Termin odbioru wygranych iu 

j Warszawy, dziękując społeczeń-(pływa z dniem 31 bm. Nieodebra-
' new tym terminie wygrane przej 

d.ą na własność Miejskiego Korni ■ 
t.etu Odbudowy Warszawy.

Jest to .jednak dopiero jedna 
strona tego zagadnienia. ‘Punk­
ty usługowe wszystkich branż 
powstały ku wygodzie ludzi 
pracy. Są one nieodłączną, 
choć zapomnianą nieco dzie­
dziną naszej gospodarki. Win­
niśmy się więc naticzvć odpo­
wiednio kierować rów ileż i 
działalnością sieci punktów n- 
sługowych. Służyć de tego ma­
ją książki życzeń | zażaleń 
Każda uwaga, każdy projekt 
usprawnienia «racy, czy zaża­
lenie wniesione bezpośrednio 
— czy pośrednio do Związku 
Branżowego będzie dlań cen­
ną pomocą w- zaspokajaniu ma 
terialnych potrzeb ludzi pracy. 
Będzie poza tym przejawem 
stałej społecznej kontroli dzie­
dziny usług: kor'wvu, która 
już wiele bolączek rozwiązała 
k- zadowoleniu ludzi nracy w 
innych dziedzinach życia i- 
szego ludowego państwa.

Listy wygranych przeglądać 
można we wszystkich odziałach

Smakują nam potrawy
z dziczyzny

_ , . ., „ - - -------— Ekipa pracowników z Instytu
„Orbisu w trojmiescie^ odbierać tu Handlu i Żywienia Zbiorowe-
zaś wygrane — w „Orbisie“ we 
Wrzeszczu.

„Orbisowi“ zależy na tym, aby 
<ci, na których losy padły wygra­
cie, jak najszybciej je odebrali, bo 
z przetrzymywaniem „żywych wy 
granych“, jakimi są... prosiaki, 
jest widie kłopotu.

Loteria była jedną z najpopu­
larniejszych atrakcji festynu.

A oto najważniejsze wygra­
ne: posiadacz nr 3106 wygrał 
mptocykl, nr 3451 — radio, nr 
3589 rower, nr 2024 — łóżko, 
nr 3334 ■— dywan, nr 426 — 
kupon sukniowy, nr 1045 i nr 
5353 — żywe prosiaki.

Z Ciifańska
Tow. Przyjaciół Nauki i Sztuki w 

Gdańsku organizuje w dniu 7 bm. o 
godz. 16 w sali Ratusza Staromiejskie- 
Kp w Gdańsku przy ul. Korzennej 
33/35 odczyt pt.: Sprawa Matternów
(z cyklu ,,Dzieje Gdańska"), który wy 
głosi mgr Wacław Odyniec. Wstęp bez­
płatny.

go z Warszawy przeprowadziła 
ostatnio badania nad produkcją 
potraw z dziczyzny w gdyńskich 
restauracjach: „Bałtyckiej“, „Ka 
szubskiej“ i w „Barze Bursztyn© 
wym“.

Wyniki badań w wymienio­
nych zakładach wypadły korzyst 
nie. Dania z dziczyzny, jak np. 
doskonała polędwica z dzika w 
„Bałtyckiej“, czy też jelenia pie­
czeń w „Kaszubskiej“ cieszą się 
uznaniem konsumentów, rekrutu 
jących się również z turystów, 
których nie brak na Wybrzeżu.

Dania z dziczyzny są droższe O 
5 proc. od zwykłych dań mięs­
nych, ze względu jednak na to, 
że są wyjątkowo smaczne i poJ 
żywne, ekipa zaleciła wprowa­
dzenie ich do wszystkich zakła­
dów zbiorowego żywienia w Gdy 
ni i jak najszersze spopularyzo­
wanie ich wśród konsumentów.

(jota)

VI Festiwal Filmów Radzieckich
Co roku w październiku, Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol- 

"jui ruiuic) tusią^Ka zyczen i zazaien, ~ Räilzicckiej, kina> całego kraju organizują. Festiwale Filmów
zawiera zaledwie parę (zresztą pozytyw (Radzieckich. Co roku na ekrany naszych kin wchodzą nowe tm/v* przodującej radzickiej JcinematoUfii:

................ *- — nas2e społeczeństwo filmy o tematyce historycznej, filmy obrazu­
jące rozkwit i rozmach życia ludzi radzieckich, doskonale i bez­
konkurencyjne bajki, komedie, filmy młodzieżowe, dokumentalne 
i oświatowe.

TeĄroczny VI Festiwal Filmów (filmy festiwalowe, szereg zaś in. 
Radzieckich jest dla nas. miesz-; nych — filmy wznowione W o- 
kanców Gdańska szczególnie urój kresie tym będziemy mieli moż- 
czysty, połączony będzie bowiem (ność obejrzenia 10 nowych fil- 
z niecodziennym wydarzeniem, j mów, m. in. „Przełom“ (dwie se- 
jakim stanie się otwarcie najwięk rie), „Nierozłączni przyjaciele“

Dyskutujemy nad książką „Jak kartowała się stal“
W czwartek 8 bm. o godz. 18; Wszystkich, którzy przeczytali 

w Okręgowym Klubie TPP-R już tę książkę o bohaterskim kom 
przy ul. Kniewskiego 15 we Wrze somólcu Pawle Korczaginie, za- 
szczu odbędzie się dyskusja nad rząd klubu zaprasza na dyskusję, kow“. 
książką Ostrowskiego pt. „Jak, Na zakończenie —* bogata część 
hartowała się stal“. artystyczna.

będzie można w kasach kin i oddzia­
łach Orbisu, a w najbliższych dniach 
uruchomione będą w trójmieśide kios­
ki sprzedające wyłącznie bilety, karne­
ty i abonamenty do wszystkich kin. B! 
iety ulgowe można będzie nabywać tak 
jak dotychczas przez rady zakładowe 
lub bezpośrednio od pracowników kin, 
którzy odwiedzać będą w tym czasie 
zakłady pracy i instytucje.

Niespodzianką dla miłośników 
filmu będzie losowanie cennych 
upominków pomiędzy tych, któ­
rzy wykupią „jubileuszowy“ np. 
50 — tysięczny, 100 — tysięczny 
bilet na filmy festiwalowe. 

Tegoroczny VI Festiwal Fil*
............ , JKW „r-oustęp swaiKi”, „Arena mów Radzieekich będzie jeszcze
Pierwszym filmem wyświetla-1 śmiałych“ (kolorowy) oraz szereg okazją dla mieszkańców

nym w nowym kinie (nazwy ki-(filmów w wersji oryginalnej jaki Wybrzeża do poznania cennych 
na chwilowo nie podajemy, w naj np. „Anna Karenina“. Ipozvcii radzieck'ei kmcmatogra-
bhzszych bowiem dniach ogłoszo( Centrala Wynajmu Filmów i , J ^ ^ ^
ny zostanie wynik konkursu no: Okr. Żarz. Kin włożyły wiele sta ‘ F,lm Jako naJhard7ieJ przema 
nazwę kina organizowanego przez (rań w przygotowanie Festiwalu. mas dziedzina sztuki,
Okr. Żarz. Kin i „Dziennik Bał Odbudowano m jn. 16 kin wiej- przez ukazywanie bohaterstwa lu

*• .Wladydaw«-ie az, radzieckich, ich twórczego u-

szego na Wybrzeżu, bo o 1300; (kolorowy). „Rewizor“ (wg. Go- 
miejscach, kina przy ul. Długiej. (gola),. „Podstęp sw’atki“, „Arena

ki film kolorowy o bohaterze na-i i Helu. Ekipy 6 stałych kin wiej 7 • , , , *T lrodowym XVIII stulecia Fiodora skich wyru£ą do gromad z nowy z,al“ w "’a,ce 0 spraw,eal!woSĆ 
Uszakowie pt. „Admirał Usza-imi radzieckimi filmami ‘ (społeczną i pokój, przyczyni sięUsza-1 mi radzieckimi filmami.

Pomyślano również o sprawnej orga-

*•' -o'-

■ i ---- - „ »mawue.1 orga- do dalszego pogłębienia uczuć
* braterstwa, jakimi da

woaztwa wyświetlać będzie nowe'do biletowe) i abonamenty nabywać rzy naród polski narody wielkie-

Stanlsiaw Zleilf skl 145)

tuet/ ft

« Äwlette TrykopftiW’.

Jaskółka wysłuchał spokojnie dziesięciominutowego przemó* 
wienia i nawet parę razy kiwnął głową. Blondynek był dobrej 
myśli Klepnął Grzegorza i puścił wodze fantazji.

~ Dostaniesz dużo pieniędzy. Urządzimy ci triumfalny wjazd 
do Cicero. Zobaczysz swoje nazwisko na wyżymaczkach, kalo­
szach, parasolach i patentowanych środkach przeciwko czkawce. 
Będziesz sławny!

— Ona nie zgodzi się.
— Dziewczyna?
— Tak.
— Dlaczego?
—•Nie lubi takich spraw.
— A ty?
— Też nie.
— Więc czemuś kiwał głową? — krzyknął oficer wyprowa­

dzony z równowagi.
— To po ojcu. Jak fata miał kogo bić, to najpierw kiwał gło­

wą. Dla taktu.
Gdy blondynek odzyskał przytomność, Barton podsunął mu 

szklankę i pokazał ślad opon biegnący przez środek trawnika.
— Zdarzają się rzeczy przykrzejsze — burknął Amerykanin.
“ Zapewne. Mógł stratować róże, — przyznał Barton. Uda­

wał, że nie widzi smea pod okiem gościa i Skierował rozmowę na 
kwiaty najchętniej hodowane na wyspie. Amerykanin nie poznał 
się na agielskiej subtelności i poprosił o zimny okład. Pomyślał 
PrzV tym. że Barton to bezduszne bydlę. Dla Anglika wypadek 
był shocking, a blondyn pastuchem. Z tych więc' przyczyn pu­
szczał mimo uszu wymyślania pod adresem Jaskółki i dobra nr> 
ną pokrywał obrzydzenie.

Grzegorz już by» w mieście. Wstawił wóz do garażu, spako­
wał rzeczy i wyruszył ha poszukiwanie taksówki. Przed Wieczo­
rem dojechał do Krasnych Gajów.

W izbie choć mrok wychyla! się z kątów i słońce gasło na
szybach, nie palono Aviatik Skusi ini wokół stołu opowiadali,

wspominali, dmuchali w żar przeżytych zdarzeń. Grześ od daw 
na spał.

— Dzień dobry, pradziadku — powiedział Grzegorz.
Cok schylał się właśnie, chcąc pomóc przy wnoszeniu bagaży
— Co takiego? — krzyknął orostując się nagle.
— Dziadziu, tak wypada... Grześ, to już prawnuczek — wtrą­

ciła Tusia.
■*“ O, psiapara..! Ale zleciało, anim się obejrzał!
~ Co ci tam znowu spadło? — fuknęła babka wychylając się na dwór.
— Ano, Wikciu, niby życie... — mruknął Cok zafrasowany od- | 

kryciem. W chwilę później wziął Grzegorza na stronę,
-- Grzegorz, o tym pradziadku milczeć. Nikomu ani słowa' 

Zgoda?
~ Zgoda, great-grandfather! — odparł Jaskółka skołatany 

mocnymi przeżyciami dnia.

go Związku Radzieckiego.
(eh)

1 nreifzlelę dzfeci 
też

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIĄTY
Na dalekich wzgórzach, gdńe nieraz noc w noc paliły sie 

ognie - sygnały, leżał gęsty mrok. I dnie mijały bez alarmów, nie 
mącone wołaniem o pomoc.

Bandy ustępowały na wschód. Soychane powolnym ruchem 
oddziałów przemykały się lasami odchodząc z dawnych teveuów 
dzisłsnia. Na rnapi6 zarysowywał się już kocioł, ktorvm cheque 
ogarnac ostatki faszystowskich watah Lecz żołnierz młodv podob
ny jest do trzciny. Łatwo ulega podmuchom i gn'e s!e ncd nsty* i . . . ....
rem wiatru. Wtedy spogląda na dowódcę Czasem stosowny gesfi' i’1. me'! "V? 1
lub słowo powiedziane w porę orzechvla sz*lę jak ciężarek rzu- prrc-ł zwirnen wiec mamo 
cony ■’n'eriacka Jedlicki rozmawiał z oficerami.

Wojsko ładowało się ha maszyny.
•— Żołnierz, jeśli ma głowę nadstawiać i bić s?e skutecznie, 

musi rozumieć, o co idzie walk i wierzyć w jei słuszność Tro­
ska o uzbrojenie ideowe nie może być ostatnią' To równie ważne 
jak dbałość o wyszkolenie bolo ve Walka o wvzwolenie narodo­
we wtedy dopiero przyniosła zwycięstwo, gdy zbiegła się z wałka 
o wyzwolenie społeczne, gdy żomierz stał się rewolucjonistą Pod 
tablica zwycięstwa nie rozkładamy się na beztroski biwak Idzie 
my dalej.

(dag dalszy nastąpi)

Mimo wielu artykułów w pra­
sie i zarządzeń wydziału handlu 
Prez. MRN, sprawa mleka jest 
w Gdańsku ciągle jeszcze nie roz­
wiązana, Szczególnie odczuwa się 
to w niedzielę, kiedy obserwuje 
się tłumy ludzi biegających bez­
skutecznie z naczyniami od sklepu 
do sklepu,

Ostatniej niedzieli o godz. 7.15 
j nie było już mleka we Wrzeszczu 
przy ul. Grunwaldzkie.) ińą Knie w 
skiego, w sklepie nabiałowym 
przy ul. Hibnera., w chwilę nóź- 
riej nie buło go nrzy ul. Par- 
lickiegn, W aid ploty, Danusi, na, 
Placu Wybickiego i na Knśe^fsr1'*,

lek
powinien mieć wożno^Ą 

wstania bedai o pół godziny póź- 
vAri niż zwylde.

Mimo zarządzeń wud-jaht han
diu, kierovmiay sklepów nadal z<<
mawiaja zbnf wala .u - • . 
Asekuruie, sw w ' '»•••.-, - <
•onr/f. sklep n.ahiałewn przu ul. 
Hibnera, a przecież do tego skle­
pu przychodzi chyba na więcej 
klientów.

Sprawa mleka wymaga, u gulo
^ Wania także t w niedzielę. (zg)
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SIM\SXfol4&c&e*t&e'
Gdyby tak zawsze i wszędzie...

W dniu 25 września br., opusz­
czając w Kościerzynie o godzinie 
9.30 pociąg osobowy z Gdyni, po­

zostawiłem w prze 
dziale paczkę, któ­
ra zawierała parę 
wysokich butów. 
Brak pakunku za­
uważyłem dopiero 
po 40 minutach, 
będąc już w mieś­
cie. Natychmiast 
połączyłem się te 

lefonicznie z dyżur 
nym ruchu, który 

mi przyrzekł pomoc w odnalezie­
niu mojej zguby. Komendant war 
town! SOK ob. Ceporski energicz­
nie zajął się moją sprawą i buty 
odnalazły się, ku mojej wielkiej 
radości.

Uczynność i gorliwość w wypeł 
nianiu obowiązków kościerskiej 
SOK można postawić za wzór in­
nym placówkom, które powinny z 
niej brać przykład jals można i 
należy pracować.

Jan Opalski 
Gdańsk

Bardzo brzydko!
W dniu 26. 9 br. o godz. 23 prze­

chodziłem obok bufetu kolejowe­
go na stacji Gdańsk - Wrzeszcz. 
Przy okazji zaobserwowałem sce­
nę, którą trudno byłoby nazwać 
„budującą“. Otóż klienci kupują­
cy piwo, otwierali butelki sposo­
bem bardzo prymitywnym, tj. u- 
derzeniem kapsla o bufet, ponie­
waż nie ma klucza do otwierania 
tego rodzaju butelek.

Na zwróconą sprzedawczyni u- 
wagę, że niszczy się mienie spo­
łeczne, bo po kiiku takich uderze­
niach bufet był już mocno pory­
sowany. otrzymałem odpowiedź. 
„A cóż to mnie może obcho­
dzić?“.

Jeden z obserwujących to kiien 
tów zażądał książki zażaleń, któ­
rej jednak nie dostał, ponieważ 
nikt z personelu nie wiedział, 
gdzie się ona znajduje. A że sprze 
dawczynie nie „boją się“ uwag 
konsumentów, o tym może świad­
czyć ich gest, ofiarujący kliento­
wi... kawałek papieru pakunko­
wego, na którym, jak mu propo­
nowano, mógł klient umieścić swo 
je uwagi.

Wydaje mi się, że postawa sprze 
dawczyń z bufetu KZG we Wrze­
szczu zasługuje na naganę.

L. K.
Sądzimy, że dyrekcja KZG 

wyciągnie odpowiednie wnioski 
z zamieszczonego powyżej listu i 
pouczy swoich pracowników o 
właściwym sposobie podchodzenia 
do mienia społecznego (uprzed­
nio jeszcze zaopatrując bufet w 
potrzebne do pracy narzędzia) 
oraz o obowiązującej uprzejmo­
ści wobec klientów,

pieru do opakowania kupionych w 
GS-ie ryb.

Dobrze postąpiła ekspedientka ob. 
Hajducka, dopomagając inwalidzie, po­
zbawionemu jednej ręki, i nie tylko 
pakując mu ryby w papier, ale jeszcze 
owiązując sznurkiem, aby mu ułatwić 
niesienie paczki.
KINOWE NOWINKI 

Sls^fszewy nie będą już narzekać, że 
im //smutno bez kina“ (not. z 28.8.), 
ponieważ od 26. IX. została wznowiona 
działalność stałego kina wiejskiego. 
Seanse będą się odbywać w „Domu 
Obywatela“ w czwartki, piątki i so­
boty.

Tym więc 
będą mogli -

wia, że najpierw obowiązek, a potem 
przyjemność — koniec tygodnia po­
święcić na chodzenie do kina.

Otyci*fl&fołMDmil
Wł. Hincka, Gdańsk. — Zasiłek ro­

dzinny otrzymuje się dopiero po prze­
pracowaniu trzech miesięcy.

E. Ługiński, Gdańsk. — Wypowiedze­
nie jest nadal ważne. Ponieważ wy­
powiedziano Wam dotychczasowe wa­
runki płacy, a nie sporządzono umowy, 
określającej nowe warunki — należy 
poinformować się o tych warunkach, 

sposobem skarszewianie I gdyż stara umowa już została rozwią- 
w myśl starego przysło-1 zana.

K Szkup, Sopot. — Ogłoszenie przyj 
mie od Was Biuro Ogłoszeń RSW „Pra 
sa" w Gdańsku, Targ Drzewny 3/7. 
Ogłoszenia takie są płatne.

Jadwiga Bundt, Żukowo. — Sprawy 
o obrazę i zniesławienie rozpatrują są­
dy powiatowe. Omawiane ogłoszenie 
można dać tylko na mocy wyroku są­
dowego.

Zbigniew Kuma, Gdynia. — Na Wy 
brzeżu jest tylko wydział radiotech­
niczny P. G. W Warszawie istnieje 
Technikum Radiotechniczne przy ul. 
Smoleńskiej 5, takież technikum znaj 
duje się w Dzierżoniu w woj. wrocław 
skim. W chwili obecnej zapisanie się 
do tych szkół jest już niemożliwe ze 
względu na to, że termin zapisów mi­
nął.

J. Węsławska, Gdynia. — światła w 
„Wesołym miasteczku“ nie mogą być 
wygaszane, ponieważ tym samym unie 
możliwionoby publiczności korzystanie 
z tej rozrywki.

7//

Zapomniane prosiaczki
W poniedziałek rano spotkałam| — Jtth lot e ('/Ć/T/

we Wrzeszczu Halinę, | M « So*»» v<ek, fertm ludo-
■ wy na budowę 14 aiszawy. . isie-

— Jak się maszl — powitałam\m’asz pojęcia, jak się świetnie ba­
ją radośnie. — Co ty tu robisz o\wnam.r Najpierw byty wyścigi «a 
tej porze- ? I rowerkach dla dzieci. Mój Bolid

— Odprowadź mnie, to pogada-] wprawdzie nie wygrał, ale te - 
my po drodze — odpowiedziała. —\ Skotnicki z „Dziennika bałtyc i - 
Boje się spóźnić do pracy, bo zas-j go“ pocieszył go, ze jeszcze tvyios-

‘ ubawie. j nie z niego tęgi sportowiec. Cho­
ciaż na razie jest bardzo szczupły.pałam po wczorajszej

— Po jakiej 
wiłam się.

zabawie? zdziĄ

# SPORT ©SPORT SPORT » SPORT • SPORT #

Sportowcy szkolnictwa zawodowego Wybrzeża
na starcie I Spartakiady

, o

Po szeregu eliminacji rozpoczęła się wczoraj na stadionie Bu­
dowlanych we Wrzeszczu I Okręgowa Spartakiada uczennic i ucz­
niów szkolnictwa tawoć łwego zrzeszenia sportowego „Zryw“. W mi 
strzostwach, obejmujących konkurencje lekkoatletyczne, siatkówkę, 
koszykówkę i piłkę ręczną, startuje 646 uczestników (w tym 225 
kobiet).

Doskonale zaprezentowali siej ściacft* otwarcia Spartakiady. Sprę 
i-i wczęta i chłopcy w uroczysto-iżystym krokiem przemaszerowali

W przerwach pomiędzy konkurencjami uczestnicy Spar­
takiady Zrywu dzielą się swymi wrażeniami. Nasz fotore­
porter uchwycił moment kiedy to Wojciech Mach — naj­
lepszy junior Wybrzeża w sprintach (ale ta rodzina Ma­
chów posiada kopalnię krótkodystansowców) w rozmowie 
ze swymi rówieśnikami wyjaśnia styl biegu sprintera.

Stoją od lewej: Mach, Jatczyńska, Pieczonka, Szopiń- 
ski i inni.

Spartakiada kolejarzy Jeżewskich 
trwać będzie przez 7 dni

przed trybuną honorową reprezen 
tanci szkolnictwa zawodowego z 
całego Wybrzeża. Po przemówie­
niu przedstawiciela DOSZ-u ob. 
Węsierskiego czołowi zawodnicy 
gdańskiego „Zrywu“ wciągnęli 
flagę na maszt.

Największe zainteresowanie sku 
piają na sobie konkurencje lekko­
atletyczne. Szkolnictwo zawodowe 
okręgu gdańskiego dysponuje wie 
lcma utalentowanymi zawodnika­
mi.

Już w eliminacjach szereg zawo 
dników uzyskał dobre wyniki, i 
w czołówce sprinterów oglądaliś 
my Misiaka, i Macha III, który 
ostatniej niedzieli uzyskał na 100 
m czas 11,1. Z dalszych wyników 
’' pierwszych konkurencjach na 
! agę zasługuje czas na 60 m 
Grzegorzewskiej — 8,5, Miguły w 
skoku wzwyż — 140 cm i Miskie- 
wieza w dal — 600 cm. Należy 
podkreślić, że wyniki byłyby du 
żo lepsze, gdyby nie trudne warun 
ki (ciężka i mokra bieżnia).

Kapała mistrzem Polski
na żużlu

Ostatnia indywidualna elimina­
cja żużlowych mistrzostw Polski, 
która odbyła się w£ Wrocławiu, 
wywołała ogromne zainteresowa­
nie, gromadząc na trybunach oko 
1j 70 tys. widzów.

Najlepszym zawodnikiem oka­
zał się Kapała z Kolejarza, który 
zdobył tytuł mistrza Polski. Uzy­
skał on najlepszy czas dnia, bijąc 
rekord tom — 1:25,4. Wicemi­
strzostwo zdobył Bonin (Gwar­
dia).

CWKS przegrywa 
w Bratysławie

Międzynarodowy mecz piłkar­
ski między CWKS, a wojskową 
drużyną czechosłowacką „Tanki- 
sta“ rozegrany w niedzielę w Bra 
tyslawie zakończył się zwycię­
stwem gospodarzy 2:1 (2:0).

Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Pazdera i Fajraizl. Dla druży­
ny polskiej ■—* Szymborski.

Na ringach Wybrzeża
W meczu o mistrzostwo Masy A o-1 wejherowianin ita punkty. Poza 

kręgu gdańskiego w boksie Stal żywy przebieg miało spotkanie 
(Gdańsk) pokonała Gwardię IB j czyńskiego (Og.) z Jaklińskim (U.) wy

tym
Słab-

Dziesiąta rocznica powstania Lu 
do w ego Wojska Polskiego zdopin 
gowała szereg kół sportowych do 
żywszej działalności. Tak było też 
i w TCZEWIE, gdzie rada kola 

\ sportowego Kolejarza wraz z za- 
j rządem zakładowym ZMP i rada- 
jmi zakładowymi ZZK węzła 

źle I DOBRZE j tczewskiego postanowili zorganizo
źle postąpił Ob. Topczyński, dozorca'waó w dniach 7—13 bra. I Sparla 

GS-u w Morzeszczynie, w niegrzeczny. kiadę dla pracowników PKP 
sposób wzbraniając inwalidzie ob. Zyg-L.^ członków ich rodzin, 
muntowi Jędraszkowł wyszukania so-* „ , Odhvwoń de hedabie w stosie makulatury kawałka pa- Zawody Oduywac się Dęaą

w lekkoatletyce, siatkówce, teni­
sie stołowym, w szachach i koiar 
stwie. Mają one na celu przyciąg­
nięcie jak najszerszych mas do 
uprawiania sportu oraz zmobilizo 
wanie ich wokół zdobywania od­
znak SPO -i klasyfikacji.

dniu dzisiejszym rozpoczyna 
i a się rozgrywki szachowe i siat­
kówki męskiej w Ośrodku Sporto 
wym Kolejarza przy ul. 
skiej 72 w Tczewie.

(.Gdańsk) 14:6.
Wyniki (na I m. Stal) Owczarek 

przegrał z Matuszewiczem, Majewski 
pokonał Młyńskiego, Madejski wygrał 
z Andrzejewskim, Pek przegrał z Ma­
kowskim, Zieliński R. zwyciężył w III 
r. przez tko z Piserą, Terlecki przegrał 
z Wendtem. Gogol (Gw.) zdobył pun­
kty w. o.. Rogiński zwyciężył w II r. 
przez tko z Marchwińskim, Kowalski 
wypunktował Jarosika, a Zieliński zwy 
ciężył Prusa.

W GDYNI miejscowa Spójnia poko­
nała Kolejarza IB (Gdańsk) 16:4. Wo­
bec zdekompletowania drużyny Koleją 
rza (cztery walkowery) wygra prawdo­
podobnie Spójnia 20:0

* K« *

W SOPOCIE, miejscowe Ogniwo po-

j grane przez pięściarza Ogniwa.

W ELBLĄGU miejscowa Stal poko­
nała Włókniarza (Starogard) 17:3.

— Kto? Redaktor Skotnicki?
_ Nie, mój Bolid. A potem 

była loteria fantowa. Wyobraź so­
bie, że sprzedano KWUO bneiow, a 
ja kupiłam 5 i na wszystkie wy­
grałam. No, a wieczorem to juz 
tańczyłam do upadłego.
_Jak to, upadłaś? - zanie­

pokoiłam się.
__ Co ty?! Tak się tylko mówi!

Ale było tyle ludzi, że nie miałam 
kłopotu o partnera, l ahcyyłam 
wszystkie tańce.

Halina zatrzymała się przed 
sklepem, w którym mieści się „Or
bis“. . ....,_ Tutaj pracuję — powiedziała.
_Może wejdziesz ze mną na chwi
lę? , , .
_. Nie mogę, bo sama bardzo się

śpieszę — odpowiedziałam. — Ale 
wstąpię do ciebie jutro.

Wstąpiłam wczoraj i... stanę­
łam jak wryta.

Na środku sklepu stało łóżko, 
na którym siedziały dwie . młode 
damy, zajęte oglądaniem pięknego 
kuponu materiału na suknię. Do­
okoła łóżka pędził na motocyklu 
miody człowiek, uprawiając akro• 
batykę w pozycji stojącej. Na la­
dzie, przykrytej bogatym dywa­
nem jeździły na rowerze dwa 
wesołe, różowe prosiaczki.
— Halina! — jęknęłam. —- Czy 
ty jesteś pewna, -ze ja się nie 
omyliłam? Żc to jest „Orbis":

— ..Orbis", jak dwa razy dwa 
cztery — odpowiedziała niefraso­
bliwie Halina. — Zapomniałam ci 
powiedzieć, że wszystkie fanty z 
sopockiego festynu były przecho­
wywane u nas. A to są włośnie 
te fanty, po które nikt się dotych­
czas nie zgłosił.

— No dobrze, ale jak wy bę­
dziecie pracować w takich wa­
runkach? — nie przestawałam 
się dziwić.

— Jakoś to będzie! — pocie­
szyła mnie Halina. — Prędzej czy 
później posiadacze losóio na pew­
no się zgłoszą. Chociaż muszę przy 
znać, że trochę mi żal. Jakoś tu 
smutno będzie bez tych prosiacz­
ków... tom.

ŚRODA — 7. 10. 1953.
6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen­

darz. 6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — „Z 
każdym dniem“. 6.20 — „Uwaga

14.30 — Tańce stylizowane. 15.09 — 
Kom o stanie wód. 15.10 — Aud. Ute 
racka. 15.30 Aud. dla dzieci. 16.00 — 
„Swojskie melodie“. 16,21 — Muzyka 
operetkowa. 16.40 — Aud. młodzieżowa. 
17.00 — Wiad. 17.15 — Przed koncer­
tem F. B. 17.35 Reportaż o pracy 
drogowej PKP. 17.45 — „Z piosenką po 
świeeie“. 18.00 — PRZEGLĄD WYDA- 

PGR-y“ 6 30 — DZIENNIK. 6.45 — Mu | RŻEŃ. 18.10 — Ulubione melodie. 18.30 
zyka. 7.48 — Stan pogody. 7.55 — Wia — Pog sportowa. 18 40 — Koncert, 
domości. 8.00 •— Koncert. 8.15 — Ser- i 19.00 — Książki, które na was czekają, 
wis CZRM dla rybaków. 11.40 — Komu-! 19 30 — Muzyka i akt. 20 00 — Aud. łi 
nikaty. 11.45 — Głos mają kobiety.| teracka. 20.20 — Koncert 20.58 — Kom.
]2.04 — 'DZIENNIK 12.15 — „Na swojiPIHM 21.00 — DZIENNIK. 21.26
ską nutę“. 12.45 — Aud. dla wsi. 13.00

konało Unię (Wejherowo) 14:6. Najcieka j— Wieś tańczy i śpiewa. 13.15___ _ __ v ___ _______ _ ________ ___  ____ . _______ ____ Kom.
Gdań-1 wszą walkę stoczyli w wadze piórkowej ! PIHM. 13.18 — Muzyka rozr. 13.40 -— 

1 mistrz Polski juniorów Dampc z Woj-1 Utwory skrzypcowe. 13.55 — Komuni- 
ciechowskim. Wygrał lepszy technicznie I kąty. 14.10 — AUd. dla Mas III—IV,

Wiad. sportowe. 21.36 — Muzyka tan. 
21.50 — Z życia ZSRR. 22.20 — Kon­
cert solistów. 22.20 — Serwis CZRM dla 
rybaków. 22.50 — Muzyka tan 23.20 
Muzyka polska. 23.50 — OST. WIAD.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Weryfikatorów na instalacje sanitarne zatrudni 
Gdańskie Biuro Projektów Budownictwa Prze­
mysłowego, ul. Garncarska 23. 1836v-K
Technika - mechanika na stanowisko Gł. Me- 
jchanika przyjmiemy. Zgłoszenia przyjmuje Ref. 
Personalny, Rumiańskie Zakłady Garbarskie w 
Rumii - Zagórzu, ul. Sobieskiego nr 51. 1848-K
Głównego księgowego zatrudni od zaraz Spół­
dzielnia Przemysłu Ludowego i Artystycznego 
im. F. Dzierżyńskiego w Gdańsku - Oliwie, ul. 
Śląska nr 5, tel. 429-93. Warunki płacy do omó­
wienia w Woj. Ekspozyturze C. P. L. i A. w Gdy­
ni, ul. Kielecka 2 a. 1845-K
Zootechnika — z długoletnią praktyką hodowla­
ną trzody chlewnej ze specjalnością wychowu 
prosiąt zatrudnią od zaraz Gdańskie Okręgowe 
Zakłady Tuczu Przemysłowego w Gdańsku, ul. 
Wały Jagiellońskie Nr 8. Warunki do omówienia 
w Sekcji Personalnej. 1837-K

OBWIESZCZENIA
Podaje się do wiadomości, że zostały zagu­

bione karty nadania oznaki rybackiej dla nastę­
pujących. jednostek pływających: łodzie wiosło­
we» - żaglowe nr SPI-53, SPI-61, ŚPI-107, łodzie 
motorowe nr ŚPI-11, kutry rybackie nr ŚPI-18 
i ŚPI-23. Z chwilą ogłoszenia, karty powyższe 
tracą ważność. 1840-K

ogłoszenia próbne

OKAZYJNIE sprzedam pszczo 
ły z Mami — b. dobry stan. 
Prusak, Juszkowo, — rn. 
Pruszcz. 6768-G

SYPIALNIĘ, dywan 2l/i na 
31/?, inne przedmioty sprze­
dam. Telefonować: 510-74.

6756-G

OKAZYJNIE s rzedam ku­
chenkę elektryczną — 3-fa- 
jerkową z piekarnikiem. — 
Gdańsk, Przyokopowa 8 — 5 
(końcowy przystanek „8“ — 
Łąkowa). 6783-G

L 6 K A L E

ZAMIENIĘ 2 pokoje, weran­
dę, z wygodami, wspólną 
kuchnią w Sopocie na 3 po­
koje w Sopocie, Orłowie, 
Gdjmi. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa“, Gdańsk, — 
pod „Halina“. 6779-G

ZAMIENIĘ mieszkanie samo 
dzielne 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, telefonem, w cen­
trum Wrzeszcza na mniej­
sze w Bydgoszczy lub To­
runiu. Wiadomość — tel 
416-55. 6763-G

PRACA

ZGUBIONO książkę PMT 
U/3 „Ruch“ na nazwisko 
Karpowicz Albertyna, — 
Wrzeszcz, Rokossowskiego 
róg Traugutta, kiosk 26.

6760-G

ZGUBIONO kwit komisowy 
nr 5464 Miejskiej Pralni Go 
spodarki Komunalnej Filia 
Nr 18 na nazwisko Sobie- 
szczańska Zofia, Gdynia — 
Al. Zwycięstwa 291. 6775-G

SAMOTNA, pracująca poszu 
kuje pokoju umeblowanego 
przy rodzinie kulturalnej, 
najchętniej w centrum 
Wrzeszcza Wiadomość: tel. 
417-39. 6765-G

ZAMIENIĘ mieszkanie samo 
dzielne 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, balkonem, telefo­
nem w centrum Wrzeszcza 
na mniejsze z wygodami w 

tel.

POMOCNIK i fryzjerka po­
trzebni od zaraz Gdynia — 
ul. Kilińskiego nr 8. 2876-P

POTRZEBNA gosposia od za 
raz Gdynia, 3-go Maja 27 
m. 10. 2883-P

CZELADNICZKA do krawiec 
twa potrzebna. Wrzeszcz — 
Sienkiewicza 9, parter.

6755-G

KOŁODZIEJOWI Romanowi, 
Tczew, Czyżykowska 34, 
skradziono legitymacje kole 
jową, zlecenia na węgiel de­
putatowy, bilet okresowy.

6772-G

ZGUBIŁEM prawo jazdy kat t ZGUBIONO kwit nr 2789 Ko 
III A wraz z wkładka A na j misu Technicznego nr 67 R 
nazwisko Machczyński Ro­
man, Gdynia, ul. śląska 
51/63. 2878-F

416-55. | 6764-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuch­
nią, wygodami we Wrzesz­
czu na 3 w trój mieście. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, Socha 
czewska 9—5. 6780-G

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM DOMEK — dwa 
pokoje, kuchnia, chlewek, 
ogród owocowy, Gdańsk, Zie 
lony Trójkąt 33. 6773-G

KUPIĘ jedno lub dwuro 
dzinny domek na terenie 
Gdyni. Wiadomość: Gdynia, 
poste - restante, Jurzynow- 
6ka.

KUPNO
KUPIĘ szafę 3-drzwiow w 
dobrym stanie. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Szafy“. 6774-G

8PR7. EDAŻ
FUTRO karakułowe 3/4 ta 
nio sprzedam. Oliwa, Pomor 

2880-P ska 12/2. 6766-G godz. 17-tej

POSZUKUJĘ w okolicy Skwe 
ru Kościuszki garażu na sa­
mochód osobowy. Zgłoszenia 
telefoniczne, tel. 54-63, w 
godz. 17—18. 2884-P

ZAMIENIĘ pokój słoneczny, 
blisko politechniki na pokój 
w Sopocie. Zgłoszenia: So­
pot, Pstrowskiego 10, od 

6776-G

ZAGUBIONO przepustkę Sto 
ezni Gdańskiej na nazwis­
ko Baumann Czesław, — 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 103. 6770-G

ZGUBIONO legitymację służ 
bową Nr 00691 na nazwisko 
Zacharewicz Maria, zam. 
Ujeścisko, pow. Gdańsk.

6769-G
Z G U B\¥

CZEŚNIK Bernard, Gdańsk, 
Kujawska 5 a zgubił kartę 
meldunkową, zaświadczenie 
stałe, pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty, 
odcinek zp,meldowania. r"ze- 
pustkę portową, przepustkę 
fabryczną, legitymacje służ. 
bową oraz legitymacje Zw. 
Zaw, 6767-G

KOWALCZYK Wanda. zam. 
Gdańsk - Oliwa, ul. Drzvma 
ły 8—5 zgubiła dowód oso­
bisty i legitymację związko­
wą Prac Handlu. 6762-G

ZGUBIONO kartę meldunko 
wa na nazwisko Juchnie­
wicz Stefan, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Leczkowa 1.

6761-G

PROTEZĘ (zęby) znaleziono 
w Oruni 29. Orunia ~- 
Grabowa 3—1. 6778-G

SKRADZIONO dowód osobi­
sty na nazwisko Szewczyk 
Maria. zam. Gdańsk, ulica 
Wronia 1—4. 6777-G

ARASMUS Zygfryd, Gdynia, 
Malinpwa 6, zgubił kartę 
meldunkową, dowód tożsa­
mości, kartę portową nr 
4009. 2877-P

ZGUBIONO legitymację nr 
283 Szkoły Zasadniczej w 
Gdyni, Klaman Roman — 
Wejherowo, Rynek 2.

2875-P
ŻENTKOWSKI Michał. Gra­
bowo — zgubił kartę mel­
dunkową, wydaną przez Pre 
zydium Gminnej Rady Na­
rodowej — Bobowo, pow. 
Starogard Gd. 2809-P

ZGUBIONO legitymacje Zw. 
Zaw. Pracowników Handlu 
na nazwisko Brejt Maria — 
Gdańsk, Kartuska 16/2.

6716-G

ZGUBIŁEM indeks wydany 
przez Technikum Budowni­
ctwa Przemysłowego — 
Gdańsk, Raczkowski Ed­
mund, Sopot, Grottgera 13.

6713-G

na nazwisko Złotogórski 
Zdzisław, Gdańsk, Grobla 
Angielska 7, 6722-G

ZGUBIONO legitymację Nr 
1 wydaną przez Zarząd Ra­
diostacji, Radziwiłł Konstan 
ty, Wrzeszcz, Kochanowskie­
go 64. 6732-G

ZGUBIONO kartę meldunko 
wą na nazwisko Karnath Ja 
nina, zam. Gdynia, ul. Dem 
Pińskiego 65 b. 2859-P

LABUDA Antoni, Rumia, Li 
powa 10, zgubił przepustkę 
wstępu na statki 2857-P

CIEŚLIK Stefan, Wrzeszcz — 
Kościuszki 110 — 3, zgubił 
legitymację Zw. Zaw. Che­
micznego. 6749-G

ZGUBIONO kartę meldunko 
wą, pokwitowanie^ ankiety i 
wezwanie po dowód osobisty 
na nazwisko Glabas Bronisła 
w a, Gdynia, Reja 2—8.

2366-P

ZGUBIŁEM legitymację Zw 
Zaw. nr 40505 na nazwisko 
Kłamann Helena, Not? 
Port. Bliska 11. 6759-G

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNA, kore­
spondencyjna ' nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 163. 1786-K

LEKARSKIE

MAĆKOWIAK Adam, Gdy­
nia, Chabrowa 2, zgubił le­
gitymację szkolną. 2885-P

ZGINĘŁA, w pociągu Wejhe 
rowo — Gdynia, teczka z do 
kumentacją oraz 2 pieczątki 
RRZ Pracowników Rolni­
ctwa i Leśnictwa Szmielew 
ski Ryszard, Lędzieehowo 
PGR. 6711-Q

DNIA 3. 10. 53 zgubiono 
orzepustkę stałą na teren 
Stoczni im. Komur” Parys­
kiej w Gdyni na nazwisko 
Szreder Antoni, Zelestrzewo. 
pow. Wejherowo. 2881-P

ZGUBIONO kwit komisowy 
114/53, Komis nr 83 w Gdy­
ni Zaleskiewicz Antoni.

2879-P

ZGUBIŁEM kartę meldunko 
wą na nazwisko Treder Ro­
man. Gdynia - Orłowo, — 
Piotrkowska 11. 6693-G

MATEJA Jadwiga, Wrzeszcz, 
Konrada Wallenroda 12 zgu 
biła kartę meldunkową.

6727-G

SOSNOWSKI Józef Gdańsk- 
Nowy Port, Na Zaspy 23—5, 
zagubił dowód osobisty.

6723-G

ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni Gdańskiej na nazwisko 
Fijorek Jerzy, Dom Stocz­
niowca 5. 6750-G

KOTKOWSKI Bogumił. — 
Brzeźno, Północna 6, zagu­
bił przepustkę portowa.

6753-G

W GOSPODZIE zostawiłem 
teczke skórzana z legityma­
cjami związkowymi na naz­
wiska Chojecki Bronisław, 
Piotrowski Michał. Flisikow 
ski Franciszek, Mieszczań­
ski Józef, Wrzeszcz, Koś­
ciuszki 12—3. 6754-G

ZGUBIONO przepustkę Nr 
5062 — Port Rybacki na na­
zwisko Ruczyński Franci­
szek, Gdynia - Oksywie — 
Pułk. Dąbka 12. 2883-P

SKRADZIONO kartę meldun 
kową wydaną przez Prez. 
MRN w Gdyni i pokwitowa 
nie zdania ankiety na naz­
wisko Żak Magdalena, zam. 
Gdynia, świętojańska 126-18.

2864-P

DR GARLICKI otworzył ga­
binet lekarski. Sopot, Ks. 
Pomorskich 17 m. 1, tel. 
510-67. 6714-G

ROŻNE

UCIEKŁY dwa konie z łąki 
w dniu 27 września, jeden 
maści karo - gniadej, klacz-, 
wzrost 126, drugi kasztan —• 
klacz, wzrost 135. W razie 
odnalezienia zgłosić: Fijał
Jan, Deka, poczta Głodowo, 
Kościerzyna. 2368-P

"Wszystkim, którzy oddali 
ostatnie usługi mężowi 
memu

Ś. f P.
KLEMENSOWI

negowskiemu

najserdeczniejsze podzię­
kowanie składa 
6782-G Helena Negowska.
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